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Rozpoczęły się rozmowy plenarne

H. Jabłoński z oficjalną

wizytą w Austrii
W poniedziałek, 26 bm., we wczesnych godzinach przed­

południowych przybył do Austrii na zaproszenie prezyden­
ta Republiki Rudolfa Kirchschlaegera przewodniczący Rady 
Państwa PRL Henryk Jabłoński z małżonką.
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Narada w HCP

Mistrz organizatorem produkcji
i wychowawcą

Zadaniom mistrza oraz jego roli w procesie produkcyj- 
m j działalności wychowaw czej — poświęcona była wczo­

rajsza narada aktywu społeczno-gospodarczego Zakładów 
przemysłu Metalowego im. H. Cegielski. Udział w niej wziął 
ni in. I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada.
Drrektor HCP Edward 

Idziak omówił główne tezy 
uchwały Rady Ministrów w 
sprawie praw i obowiązków 
mistrza, podkreślając, iż na 
mocy tej uchwały mistrzowie 
za wykonywanie swoich obo­
wiązków korzystać będą mo- 

U z io—30-procentowych do­
datków do płacy. Przedstawił 
też żasady funduszu mistrza
oraz podstawy przyznawania 
nowego tytułu „mistrza dyplo­
mowanego”, za który to tytuł 
również przysługiwać będzie no w HCP straty wielkości 5 
soecjalny dodatek pieniężny, min zł, zaś absencja spowodo- 
Dyrektor HCP przypomniał po" wała, iż praktycznie w ciągu 
nadto, iż załoga tych zakładów całego roku codziennie nie pra 
w wyniku powszechnej anali- m-a—

zy rezerw produkcyjnych po­
stanowiła w tym roku zwięk-
szyć swoją produkcję o war­
tość 115 min zł. W realizacji 
tego zadania mistrzowie ode­
grać powinni dużą rolę.

Odgrywają ją również mis­
trzowie przy ergonomicznej 
organizacji podległych im sta-

Przed 1 Maja

Zakłady poznańskie 
wykonują plany

Załogi poznańskich przedsię 
biorstw dokładają starań, by 
w pochodzie 1-majcwym iść 
w poczuciu dobrze spełnione­
go obowiązku. Stąd ostatnie 
dni kwietnia charakteryzują 
się szczególnie wysokim tem­
pem produkcji.

W Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Sto­
mil”, mimo kłopotów, jakie w 
tym miesiącu wynikły z opóź­
nionych dostaw surowców, 
plan kwietniowy będzie wyko­
nany z pewnym przekrocze­
niem. Oznacza to produkcję 
50 000 opon samochodowych (z 
czego 2 000 wysłano już za gra 
nicę) oraz 1 200 mat oboro­
wych.

Plan zostanie również wyko 
nany w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych. Wyprodu­
kuje się tu 420 kombajnów pa 
szowych do zbioru zielonek (z 
tego 200 na eksport), 440 sno- 
powiązałek ciągnikowych oraz 
części zamienne do maszyn 
rolniczych za 24 min zł. War­
tość produkcji kwietniowej 
Slpgnie kwoty 175 min zł.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Obuwia „Domena” likwi- 
uJe w tym miesiącu zaległo- 
c* z I kwartału, przy czym 

P, kwietniowy (produkcja 
Wartości blisko 25 min zł) zo­
stanie wykonany. Rynek kra- 

otrzyma 49 000 par obu- 
Wia wiosennego i letniego, na 
omiast na eksport przeznacza 

w kwietniu 25 000 par bu- 
tow- (gra)

Zwycięska passa 
Wojciecha Fibaka

Fih\yc^s^a Passa Wojciecha 
* .aka trwa. W ciągu kilku- 

tenisista awan 
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sukcesach w Monte 
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• W poniedziałek wieczo-
Bokończenie na str. 4

Poznań, wtorek 27 kwietnia 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. A

nowisk pracy. Oni właśnie są 
inspiratorami rozwiązań racjo 
nalizatorskich i wynalazczych, 
a równocześnie pierwszymi 
kontrolerami niedociągnięć w 
pracy. O tej roli mistrzów mó 
wił dyrektor techniczny HCP 
Ryszard Gotz. Od nich założy 
w znacznej mierze optymalne 
wykorzystanie czasu pracy, ob 
niżenie absencji oraz zmniej­
szenie strat narzędziowych. W 
ubiegłym roku np. z tytułu 
zniszczenia narzędzi ponieśio-

cowało 60 pracowników.
Sekretarz KZ PZPR Janusz 

Oliwiecki przypomniał, że to 
spotkanie jest jednym z wielu 
organizowanych w poszczegól­
nych fabrykach i wydziałach 
Zakładów. Równocześnie sys­
tematycznie odbywa się szko­
lenie mistrzów z zakresu eko­
nomii, socjologii i psychologii 
jak również w ramach 
WUML-u.

W dyskusji zabierali głos 
mistrzowie: Jerzy Niewiada. 
Tadeusz Ziółkowski, Wojciech 
Stachowicz, Bogdan Pietrzak, 
Jacek Tuchowski, Edward 
Grzemba, Florian Smerdka i 
Roman Bartkowiak.

W końcowej części narady 
wystąpił zastępca kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KO 
PZPR Henryk Łukaszewski, 
który omówił niektóre zagad­
nienia dotyczące rozwoju prze­
mysłu oraz polityki inwesty­
cyjnej w rozpoczynającej się 
5-latce, (map)

Zwycięstwo lewicy
w wyborach

W Lizbonie podano oficjal­
nie ustalone do wieczora, 26 
bm. wyniki wyborów pow­
szechnych w Portugalii. Po­
dział 259 mandatów w 263- 
miejscowym zgromadzeniu 
ustawodawczym (wyniki nie 
obejmują czterech manda­
tów) jest następujący: partia 
socjalistyczna — 106 manda­
tów (a przed rokiem w wybo­
rach do konstytuanty 116 
mandatów), ludowi demokra­
ci (PPD) — 71 mandatów (80),

DemokratyczneCentrum
Społeczne (CDS) — 41 manda 
tów (30), Portugalska Partia 
Komunistyczna — 40 manda­
tów (30), Unia Demokratycz- 
no-Ludowa — 1 mandat (1).

Procentowy podział manda­
tów przedstawia się następują 
co: socjaliści — 40,9 proc., 
PPD — 27,4. CDS — 15,8, PPK 
— 15,4 i UDP — 0,4 proc.

Do późnych godzin wieczor­
nych w Lizbonie nie opubliko 
wano szczegółowych wyni­
ków. Ostateczny skład zgroma 
dzenia (brakujące cztery man 
daty) będzie znany po oblicze 
niu głosów tych Portugalczy­
ków. którzy oddali je za grani 
cą. Potrwa to zapewne kilka 
dni.

Przywódca PPK, Alvaro 
Cunhal podkreślił znaczenie 
niedzielnych wyborów dla 
umocnienia demokracji portu­
galskiej. „Dotychczasowe re­
zultaty — powiedział on — 
wskazują na istotne umocnię’-

Rezultaty nie tylko ekonomiczne

Młodzieżowy patronat
oznacza przyspieszenie
Znaczne efekty ekonomiczne i niemniej od nich ważne ko­

rzyści wychowawcze przynoszą młodzieżowe patronaty prze­
mysłowe. .. ..
Obecnie ruch młodzieżowy 

sprawuje ogólnokrajowy pa­
tronat nad Fabryką Samocho­
dów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej, budową Huty _,Ka 
towice” oraz rozbudową zakła­
dów „Elana” w Toruniu. Mło­
dzież z wielu regionów poma­
ga też na placach budów ra­
finerii w Gdańsku, Huty •„Gło­
gów II”, elektrowni: „Poła­
niec”, „Dolna Odra”, „Kozie­
nice”.

w Portugalii
nie się Portugalskiej Partii 
Komunistycznej, której polity­
kę poparli robotnicy rolni i 
chłopi korzystający ze zdoby­
czy reformy rolnej oraz klasa 
robotnicza miast”.

Zarówno Alvaro Cunhal, jak 
sekretarz generalny partii so- 
cjalis łycznej Mario Soares, 
opowiedzieli się za dotrzyma­
niem porozumienia z Radą Re­
wolucji w sprawie funkcjono­
wania szóstego rządu tymcza­
sowego. Qbąj przywódcy uwa­
żają, iż powinien on pełnić 
swe funkcje aż do wyborów 
prezydenckich w celu zapew­
nienia stabilizacji w kraju i 
dwumiesięcznym okresie, któ­
ry dzieli wybory parlamentar­
ne od prezydenckich.

Cunhal i Soares podtrzyma­
li swe stanowiska w kwestii 
zasad tworzenia nowego rzą­
du. Podczas gdy lider socja­
listów powtórzył, iż partia je­
go pragnie rządzić samodziel­
nie i nie zamierza wchodzić w 
koalicje ani z PPK, ani z par­
tiami prawicy, Cunhal na swej 
konferencji prasowej oświad­
czył:

„Sądząc z dotychczasowych 
wyników wyborów, nie wy­
da je się, aby jakaś partia mo­
gła rządzić bez zawierania so­
juszów. W tym kraju rząd 
większości lewicowej nie jest 
możliwy bez PPK”.

W porównaniu z wyborami
do konstytuanty w obec-

Dokończenie na str. 2

W ramach ZMS-owskiego 
zaciągu — na budowę Huty 
„Katowice” i FSM skierowano 
ponad 2 500 najlepszych mło­
dych pracowników oraz prawie 
4 000 młodzieży do ochotni­
czych hufców pracy.

Sprawdzianem współdziała­
nia młodzieży z różnych zakła­
dów pracy było podjęcie pa­
tronatów nad dostawami ma- 
leriałów, maszyn i urządzeń 
na budowy patronackie. W 
przyspieszeniu dostaw dla 
„Elany II” w Toruniu ucze­
stniczyło ponad 100 organiza­
cji zakładowych ZMS z całego 
kraju. Do Huty „Katowice” 
przed terminem nadchodziły 
transporty konstrukcji stalo­
wych wykonanych orzy .udzia­
le młodzieżowych brygad z 
zakładów kooperujących. Nad 
sprawnym przewozem tych do­
staw czuwała młodzież ZMS z 
węzłów kolejowych PKP.

Zmarł marszałek 
Andriej Greczko

Agencja TASS opublikowa­
ła w poniedziałek nekrolog 
podpisany przez Leonida Breż 
niewa, Aleksieja Kosygina, 
Nikołaja Podgórnego' oraz in­
nych przywódców radzieckich

W poniedziałek w wieku 
73 lat zmarł nagle członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
deputowany do Rady Najwyż 
szej ZSRR, dwukrotny Boha­
ter Związku Radzieckiego, mi 
nister obrony ZSRR, marsza­
łek Andriej Greczko — głosi 
nekrolog.

Dokończenie na str. 2

Na lotnisku Schwecht pod 
Wiedniem Henryka Jabłońskie 
go i jego małżonkę powitał 
prezydent Republiki Rudolf 
Kirchschlaeger z małżonką. 
Obecni byli kanclerz federal-

Młodzi ludzie pracujący na 
budowaęh patronackich szero­
ko włączyli się do realizacji 
czynów społecznych. W końco­
wym etapie powstawania tys­
kiego zakładu FSM porad 
20 000 młodzieży przepracowa­
ło przeszło 120 000 godzin przy 
robotach porządkowych. Po- 
ctobną akcję podjęto w począt­
kowej fazie budowy Huty 
„Katowice”.

Pod młodzieżowym patrona­
tem znajdują się także budo­
wy rurociągów energetycznych 
w ZSRR. Do pracy przy ukła­
daniu gazociągu orenburskiego 
i ropociągu płockiego skiero­
wano ok. 2 000 młodych robo­
tników i pracowników inży­
nieryjno-technicznych.

Trudnym, ale jednocześnie
Dokończenie na str. 2

Depesze kondolencyjne
w związku ze śmiercią A. Greczko

W związku ze śmiercią członka Biura Politycznego KC 
KPZR, ministra obrony ZSRR, marszałka Andrieja Gre­
czko, I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek wystosował 
do sekretarza generalnego KC KPZR, Leonida Breżniewa 
depeszę kondolencyjną.

Sekretarz 
Komitetu 
towarzysz 
Moskwa
Z wielkim

generalny 
Centralnego KPZR 
Leonid Breżniew

bólem przyjęliśmy wieść o zgonie towarzysza
Andrieja Greczko, marszałka Związku Radzieckiego, wy­
bitnego działacza Komunistycznej Partii Związku Radzie­
ckiego, sławnego dowódcy zwycięskiej wojny z hitlerow­
skim faszyzmem, ministra obrony ZSRR.

Marszałek Greczko zapisał się na trwałe w historii, jako 
utalentowany dowódca Armii Radzieckiej — na jej zwy­
cięskim szlaku bojowym oraz niestrudzony budowniczy 
potęgi obronnej Państw — Członków Układu Warszaw­
skiego.

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i swoim własnym, przesyłam na Wasze 
ręce Szanowny Towarzyszu Sekretarzu Generalny, Komi­
tetowi Centralnemu Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego oraz rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
żalu i głębokiego współczucia.

I sekretarz
Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Edward Gierek

Depeszę kondolencyjną do premiera ZSRR, Aleksieja 
Kosygina przesłał członek Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.

Na ręce kierownictwa Ministerstwa Obrony ZSRR depeszę 
kondolencyjną przesłał członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrtmy narodowej, Wojciech Jaruzelski.

ministerny Bruno Kreisky,
spraw zagranicznych 
Bielka-Karltreu i inne 
stości austriackie.

Pierwszym punktem 

Erich 
osobi-

progra
mu pobytu przewodniczącego 
Rady Państwa w Wiedniu by­
ła wizyta w siedzibie prezy­
denta Republiki Austrii w za 
bytkowym Pałacu Hofburg. 
Henryka Jabłońskiego powitał 
Rudolf Kirchschlaeger. Po kil 
kunastominutowej rozmowie w 
cztery oczy, w gabinecie pre­
zydenta republiki, Henryk Ja 
błoński przeszedł do Sali Mar 
murowej pałacu, gdzie nastą­
piło powitanie z korpusem dy­
plomatycznym.

O godz. 17.00 rozpoczęły się 
rozmowy plenarne — pierwszy 
roboczy punkt wizyty, z udzia 
łem H. Jabłońskiego i R. 
Kirchschlaegera. W rozmo­
wach wzięły udział osoby to­
warzyszące przewodniczącemu 
Rady Państwa PRL, a ze stro 
ny austriackiej kanclerz Bru­
no Kreisky oraz ministrowie 
soraw zagranicznych Erich 
Bielka-Karltreu, finansów Han 
nes Androsch, minister han­
dlu i przemysłu Josef Stari- 
bacher oraz minister do spraw 
badań naukowych Hertha Firn 
berg oraz inne osobistości.

Jak dowiadują się sprawoz­
dawcy PAP, rozmowy dotyczy 
ły spraw międzynarodowych 
oraz problemów dwustron­
nych. Przebiegały one w wyso 
ce konstruktywnej atmosferze 
i wykazały wielką zbieżność 
poglądów we wszystkich o- 
mawianych problemach. O ro 
boczym charakterze rozmów 
świadczył udział w nich ze 
strony austriackiej aż 4 mi­
nistrów resortowych.

W rozmowach podkreślano 
istotne znaczenie, jakie dla dal 
szego rozszerzenia i pogłębie­
nia wzajemnych stosunków ma 
ją porozumienia osiągnięte w 
czasie wizyty premiera Pio­
tra Jaroszewicza w Wedniu 
oraz kanclerza Bruno Kreis- 
ky’ego w Warszawie.

Rozmowy plenarne będą kon 
tynuowane w czwartek 29 bm.

W późnych godzinach wie-
Dokończenie na str. 4

Premier P. Jaroszewicz
złoży wizytę we Francji

Prezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz złoży oficjał 
ną wizytę we Francji w 
dniach od 5 do 7 maja; 1976 ro 
ku na zaproszenie premiera 
rządu francuskiego Jacąueśa 
Chiraca. (PAP)



POLSKO-FRANCUSKIE 
SYMPOZJUM W POZNANIU

Prawa socjalne i ekonomiczne 
obywateli w Polsce oraz we Frań 
cii są tematem międzynarodowego 
sympozjum zorganizowanego przez 
poznański oddział Instytutu Pań­
stwa i Prawa Polskiej Akademii 
Nauk oraz Uniwersytet Paryż I. 
Na rozpoczynające sie dzisiaj ob­
rady przybyła do Poznania dele­
gacja wybitnych uczonych fran­
cuskich. na czele letórei stoi prof. 
Claude A. Colliard. Pracami ze 
strony polskiej kieruje dyrektor 
Instytutu Państwa i Prawa PAN 
— prof. dr Adam Łopatka. Po­
znański ośrodek, który od kilku 
lat pełni wiodącą role w zakresie 
zadań nad prawami i obowiązka­
mi obywatelskimi jest gospoda­
rzem pierwszej części sympozjum. 
Druga jego cześć. poświecona 
prawnej reglamentacji współpracy 
ekonomicznej polsko-francuskiej, 
odbędzie sie w Warszawie, (w)

PAMIĘĆ O TAMTYCH DNIACH
Atmosfera wspomnień i wzru­

szeń panowała na wczorajszym 
spotkaniu byłych więźniów obo­
zów hitlerowskich, którzy z całe­
go województwa poznańskiego licz, 
nie zjawili się w sali „Interklubu” 
w Poznaniu. Poświęcono je uczczę I 
niu 31 rocznicy wyzwolenia obo­
zów hitlerowskich i pamięci ofiar 
wojny.

Na spotkaniu prezes Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD — Marian 
Jakubowicz udekorował pamiątko 
wymi medalami kombatanckimi 
ZW ZBoWiD, prof. dr. Edmunda 
Chróścielewskiego i Edmunda Goć 
wińskiego z Poznania. Spotkanie 
zakończył okolicznościowy kon­
cert. (bop)

SPOTKANIE MŁODZIEŻY WILDY

Czy rzqd Aldo Moro uzyska wotum zaufania?

Nadal skomplikowana 
polityczna sytuacja we Włoszech

W poniedziałek prezydent 
Włoch GLovain.ni Leone spot­
kał się z premierem Aldo 
Moro w celu omówienia — 
według słów rzecznika urzę­
du prezydenckiego — „spraw 
związanych ze zbliżającym się 
głosowaniem w parlamencie 
nad wnioskiem o wotum zaufa 
nia dla rządu”. Oczekuje się, 
że głosowanie nad tym wnio­
skiem odbędzie się jeszcze w 
tym tygodniu, przy czym 
szanse mniejszościowego rzą­
du premiera Aldo Moro na 
pomyślny wynik są znikome.

Odrzucenie wniosku o wo­
tum zaufania zmusi rząd do

ZMS-owcy Węzła PKP Poznań — 
Główny byli wczoraj gospodarza­
mi spotkania aktywu młodzieży 
pracującej dzielnicy Wilda, podśu 
mowującego jej osiągnięcia przed 
Kongresem Młodzieży Polskiej. 
Było ono też okazja do przyjęcia 
w szeregi PZPR 15 działaczy mło­
dzieżowych. którym wręczono le­
gitymacje członkowskie: 65 dziew­
cząt i chłopców' otrzymało zaś le­
gitymacje FSZMP. Podczas spot­
kania podjęto inicjatywę zorgani­
zowania w dzielnicy w dniach 
27—30 bm. 65 brygad im. Kongresu 
Młodzieży Polskiej. które będą 
wykonywać czyny produkcyjne i 
społeczne, (bop)

NAJLEPSI W ENERGETYCE
W siedzibie Zakładów Energe­

tycznych Okręgu Zachodniego w 
Poznaniu odbyło sie wczoraj za­
kończenie III Ogólnokrajowego 
Konkursu na najlepszy Klub Tech, 
niki i Racjonalizacji w Energety­
ce. We współzawodnictwie, zorga- 
mizowanym przez Zarzad Główny 
Związku Zawodowego Energetyki 
i Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich. udział wzięły 24 KTiR. 
Wczoraj prezes SEP Tadeusz Dry 
zek. wręczył nagrody i dyplomy 
zwycięzcom tego konkursu. Pierw 
sze miejsce (już po raz trzeci z 
rzędu) zdobył Międzyzakładowy 
Klub Techniki i Racjonalizacji 
przy Zakładach Energetycznych 
Okręgu Zachodniego. Tvm samym 
poznański klub uzyskał na włas­
ność proporzec dla zwycięzców w 
tej rywalizacji. Dyplomy oraz na­
grodę Pieniężna w wysokości 20 006 
zJ odebrał przewodniczący klubu 
Marian Madelski. Koleino miejsca 
zdobyli członkowie KTiR z Elek­
trowni Stalowa Wola oraz Elek­
trowni „Blachownia”, (map)

SESJA NAUKOWA
O UBEZPIECZENIACH
KOMUNIKACYJNYCH

Rozwój motoryzacji w Polsce 
połączony jest — jak na całym 
święcie — z rosnącą wciąż liczba 
wypadków samochodowych, wzro­
stem liczby osób ponoszących w 
nich obrażenia cielesne, a także 
ofiar śmiertelnych. Mamy wiec tu 
do czynienia z problemem zdro­
wia publicznego. zagadnieniem 
społecznym o ważkim znaczeniu.

Instytut Prawa Cywilnego Wy­
działu Prawa i Administracji Uni- 
wersyetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, nrzy współudziale 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń w Warszawie, zorganizował 
w Poznaniu rozpoczynająca się 
dzisiaj 2-dniowa ogólnopolska se­
sję naukowa poświecona proble­
matyce obowiązkowych ubezpie­
czeń komunikacyjnych. Podczas 
obrad wygłoszonych zostanie przez 
pracowników naukowych z róż­
nych ośrodków uniwersyteckich 
oraz praktyków 21 referatów po­
świeconych najbardziej aktualnym 
zagadnieniom dotyczącym stoso­
wania obowiązkowych ubezpie­
czeń komunikacyjnych.

Obrady sesji toczą sie w małej 
auli Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu przy al. Stalin- 
gradzkiej 1. (wos)

Koncert w Teatrze Polskim

Poznańskie Dni
Kultury Radzieckiej
Do ostatniego miejsca wypeł 

nił się wczoraj wieczorem Te 
atr Polski w Poznaniu, gdzie 
odbyła się ostatnia impreza 
Poznańskich Dni Kultury Ra 
dzieckiej. Był nią udany kon 
cert zorganizowany przez Za­
rząd Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Wydział Kultury Urzędu Wo­
jewódzkiego i Wojewódzką Ra 
dę Związków Zawodowych w 
Poznaniu. Wśród przybyłych 
na koncert byli: minister peł 
nomocny, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusiew, sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Gawroński i przed 
stawiciele władz wojewódz­
twa i Poznania.

Program koncertu był inte­
resującą prezentacją piękna ra 
dzieckiej muzyki, pieśni, piosen 
ki, tańca i baletu. Wszystkie wy 
stępy aktorów scen poznań­
skich, artystów Opery im. St. 
Moniuszki i laureatów kon­
kursów piosenki radzieckiej, 
którym towarzyszyła Wielko­
polska Orkiestra Rozrywkowa 
pod dyrekcją Zygmunta Mali­
ka, były gorąco oklaskiwane 
przez publiczność. Najwięk­
szy aplauz wzbudził występ 
sióstr Poczekaj — laureatek 
Festiwalu Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze, które 
kilkakrotnie bisowały.

Trwające niemal tydzień Po 
znańskie Dni Kultury Radziec 
kiej stały pod znakiem licz­
nych spotkań, wystaw i im­
prez artystycznych organizo­
wanych w różnych placów­
kach kulturalnych, zakładach 
pracy, szkołach. Kluby „Ruch” 
w całym województwie, domy 
kultury i świetlice były miej 
scem wystaw nawiązujących 
do współpracy kulturalnej, 
przyjaźni i osiągnięć Związku 
Radzieckiego. Wiele kin zaprę 
zentowało najnowsze osiągnię 
cia kinematografii radziec­
kiej, teatry wystawiły sztuki 
autorów rosyjskich i radziec­
kich. (bop)

ustąpienia, co w obecnej sy­
tuacji 'politycznej doprowadzi 
do rozwiązania parlamentu i 
przeprowadzenia przedtermi­
nowych wyborów. W ponie­
działek po południu rozpoczę­
ły się również narady kierów 
ndctw partii komunistycznej i 
socjalistycznej. W czasie narad 
będzie ustalona taktyka dzia­
łania tych dwóch partii pod­
czas najbliższych posiedzeń 
parlamentu. Na wtorek zapo­
wiedziano spotkanie przywód 
ców grup parł amen t arn y c h 
wszystkich partii politycz­
nych.

Zdaniem większości obser­
watorów, ostateczne odrzuce­
nie przez chadecję możliwości 
prowadzenia dalszych konsul­
tacji politycznych na forum 
pozaparlamentarnym prze­
sądziło los rządu Moro. Mó­
wi się nawet, że wybory do 
parlamentu odbędą się 20 lub 
27 czerwca br.

Sytuację polityczną we Wło 
szech dodatkowo komplikuje 
skandal związany z wykry­
ciem afery łapówkowej ame­
rykańskiego koncernu lotnicze 
go ..Lockheeda”.

W poniedziałek odleciał do 
Waszyngtonu przedstawiciel 
włoskiego ministerstwa spra­
wiedliwości Antonio Bran- 
caccio, w celu uzyskania do­
kładnych informacji na temat

udziału polityków włoskich w 
tej aferze. Według informacji 
prasy włoskiej, był w nią m. 
in. zamieszany jeden z pre­
mierów sprawujących swój 
urząd w drugiej połowie lat 
sześćdziesiątych. (PAP)

Młodzieżowy patronat 
oznacza przyspieszenie

Dokończenie ze str. 1 
ważnym zadaniem, było obję­
cie patronatu nad budownic­
twem' mieszkaniowym. Do tej 
pory przyniósł on ok. 20 000 
ponadplanowych mieszkań wy­
budowanych przez młodzież. 
Przewiduje się dalszy rozwój 
tej inicjatywy.

W projekcie programu 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej proponuje się 
cialszy rozwój inicjatyw patro­
nackich. Objęte nimi zostaną 
m. in. budowy bełchatowskie- 
go kompleksu energetycznego 
i lubelskiego zagłębia węglo­
wego. Rozważana jest możli­
wość pomocy młodzieży w bu­
downictwie dróg szybkiego 
ruchu w naszym kraju.

PAP

Przed Kongresem Młodzieży Polskiej

Naszym celem realizacja 

programu partii
Jutro w Warsaawie rozpoczynają się zjazdy u. 

Zwiąaku Młodzieży Socjalistycznej, Związku Socjali'’*‘ 
nej Młodzieży Wiejskiej i Krajowa Narada Aktywu^ 
dzieżowego Wojska Polskiego, na których młodzież 
muje swoją działalność oraz przedyskutuje problem । 
gracji ruchu młodzieżowego. 28 bm. w godzinach pOn > 
niowych w Sali Kongresowej odbędą się wspólnę 
ZMS, ZSMW, SZMW.
W p i ą t ek r o zpoczn ie s i ę K o n

gres Młodzieży Polskiej z u- 
działem reprezentantów wszj 
stkich środowisk młodzieży. 
Wytyczy on kierunki aktyw­
ności młodego pokolenia w r® 
alizacjti uchwalonego na 
Zjeździe °ZPR programu bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Woje­
wództwo poznańskie na zjaz­
dach i Kongresie reprezento­
wać będą przedstawiciele mło 
dzieży pracującej, wiejskiej 
wojskowej, studentów, harce­
rzy. Spotkali sie oni wczoraj 
z kierownictwem KW PZPR 
w Poznaniu.

W czasie spotkania młodzi 
raz jeszcze zadeklarowali swo 
je poparcie dla programu pat 
tii oraz idei połączenia ZMS, 
ZSMW i SZMW w Związek 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej. W imieniu poznańskiej 
młodzieży zrzeszonej w Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej mel­
dunek o wynikach czynów spo 
łecznych i produkcyjnych pod

Zmarł marszałek A. Greczko

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. miejscami duże i opady. 
Nadal chłodno. W nocy przy­
mrozki na Północy kraju lokalnie 
do —5 st. Temp. maks, od 8 do 12 
stopni.
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opracował Andrzej Skrzypczak.
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Zwycięstwo lewicy
Dokończenie ze str. I

nych. Jak wskazywałyby na to 
częściowe wyniki, stan posia­
dania partii socjalistycznej 
(37,9 proc, w głosowaniu do 
konstytuanty) uległ pewnemu 
zmniejszeniu. Nieco słabsza 
wydaje się również pozycja 
„ludowych demokratów”, czy­
li prawicowej PPD Francisco 
sa Carneiro. Skrajnie prawico­
wa partia Centrum Demokra­
tyczne-Społeczna (CDS) nato­
miast zdobyła niemal dwu­
krotnie więcej głosów, co tłu­
maczy się faktem .polaryzacji 
sił wobec dokonanych dotąd 
w Portugalii głębokich reform 
demokratycznych. Partia ta 
otwarcie postawiła w kampa­
nii wyborczej na nasilające się 
nastroje odwetowe części bur- 
żuazji i na zwolenników sys­
temu obalonego 25 kwietnia 
1974 roku. (PAP)

R. Edde kandydatem 
na prezydenta Libanu
Oficjalnym 'kandydatem na 

prezydenta Libanu został Ray 
mond Edde, przywódca partii 
Blok Narodowy, reprezentują­
cej umiarkowane elementy 
chrześcijańskie. Raymond Edde 
cieszy się sympatią w obozie 
lewicy muzułmańskiej. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
Żołnierze armii i marynar­

ki wojennej utracili wybitne­
go działacza partii komunis­
tycznej i państwa radzieckie­
go, jednego z czynnych bu­
downiczych sił zbrojnych 
ZSRR, znakomitego radziec­
kiego dowódcy, okrytego chwa 
łą bohatera wielkiej wojny 
narodowej, który całe swoje 
życie poświęcił sprawie umoc 
nienia potęgi obronnej socja­
listycznego państwa, wierne­
go syna partii komunistycz­
nej, będącego jej członkiem 
od 1928 roku.

Andriej Greczko urodził się 
w 1903 roku w pobliżu Ros­
towa (na południu Rosji) w’ ro 
dżinie chłopskiej. Mając 16 lat 
wstąpił ochotniczo do Armii 
Czerwonej i bohatersko wal­
czył z wrogami władzy ra­
dzieckiej. Od tej chwili jego 
życie, było nierozerwalnie 
związane z siłami zbrojnymi 
państwa radzieckiego, w któ­
rych szeregach przeszedł chwa 
lebną drogę bojową od szere­
gowca do marszałka Związku 
Radzieckiego.

W latach wielkiej wojny na 
rodowej Andriej Greczko do- 
wodził początkowo dywizją, a 
nasteonie korpusem kawale­
rii. W kwietniu 1942 rokii zo 
stał dowódcą armii.

Wojska pod dowództwem 
Andrieja Greczkj uczestniczy 
ły w wyzwalaniu Ukrainy, 
Polski i Czechosłowacji.

W okresie powojennym An­
driej Greczko był dowódcą

wojsk okręgu kijowskiego, 
dowódcą naczelnym grupy 
wojsk radzieckich w Niem­
czech. dowódcą naczelnym 
wojsk lądowych, naczelnym 
dowódcą Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Człon­
ków Układu Warszawskiego. 
W kwietniu 1967 r. został mia 
nowany ministrem obrony 
ZSRR i do końca życia pozo­
stawał na tym odpowiedzial­
nym posterunku państwo­
wym.

Andriej Greczko nieugięcie 
i umiejętnie realizował polity 
kę partii, zmierzającą do sta 
łego umacniania potęsi obron 
nej państwa radzieckiego.

Andriej Greczko brał czyn­
ny udział w życiu partyjnym 
i społeczno-politycznym. Wie­
lokrotnie wybierany był do 
Komitetu Centralnego KPZR. 
Od kwietnia 1973 roku An­
driej Greczko był członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR.

Andriej Greczko otrzymał 
dwukrotnie tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego. Był 
odznaczony również wieloma 
orderami krajów socjalistycz­
nych i innych.

*
Komunikat lekarski o ehorobie 

i przyczynach zgonu Andrieja 
Greczki opublikowany przez agen 
cję TASS stwierdza, że zgon, mi­
nistra obrony ZSRR nastąpił na­
gle w nocy z 25 na 26 kwietnia w 
związku z ostrym zakłóceniem 
funkcjonowania naczyń wieńco­
wych serca. (PAP)

Polska wystawa w Moskwie
Ponad trzysta prac polskich 

twórców składa się na wielką wy­
stawę pod hasłem „Artyści — na­
rodowi”, która została otwarta w 
poniedziałek w Moskwie. Tema­
tem wystawy jest człowiek i śro­
dowisko jego pracy, życia i odno- 
czynku. Eksponowane są projek­
ty architektoniczne, architektura 
wnętrz, wzornictwo przemysłowe 
pomoce szkolne itp., a także obra 
zy, rzeźby i ceramika.

Pogrzeb S. Sztiemienki
W poniedziałek na cmentarzu 

Nowodiewiczym w Moskwie od­
był się uroczysty pogrzeb genera­
ła armii S. Sztiemienki — pierw­
szego zastępcy szefa Sztabu Gene 
ralnego Sił Zbrojnych ZSRR, sze-

fa Sztabu Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych Państw-Członków Układa 
Warszawskiego.

L. Sztrougal na Węgrzech
* Premier CSRS, L. Sztrougal 
przybył w poniedziałek do Buda­
pesztu z oficjalną wizytą przyjaź­
ni na zaproszenie szefa rządu wę­
gierskiego, G. Lazara. Celem wi­
zyty jest dalsze pogłębienie sto­
sunków między obu krajami w 
dziedzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej.

Premier Angoli uda się do ZSRR
W Moskwie poinformowano, że 

w drugiej połowie maja dq ZSRR 
przybędzie z wizytą oficjalną na 
zaproszenie rządu radzieckiego 
premier Ludowej Republiki An;o 
li, Lopo do Nascimento.

. Sesja UNESCO
W Paryżu rozpoczęły się w po­

niedziałek obrady 99 sesji łady 
wykonawczej UNESCO. Porządek 
obrad obejmuje omówienie pro-

jektu programu działania i budże­
tu rady na lata 1977—78, wytyczę 
nie planów na okres 1977 — 1982 
i przygotowanie 19 sesji konfe­
rencji generalnej tej organizacji, 
jaka odbędzie się w październiku 
br. w Nairobi (Kenia).

Bezrobocie w krajach EWG
Ministrowie finansów państw 

Wspólnego Rynku zebrali się w 
poniedziałek w Luksemburgu na 
nieoficjalne robocze posiedzenie 
poświęcone omówieniu sytuacji 
gospodarczej i walki z bezrobo­
ciem w różnych krajach EWG. 
Spotkanie to zwołano na wniosek 
W. Brytanii. Bezrobocie we wszy 
stkich krajach „dziewiątki” obej­
muje ponad 5 milionów osób.

Konferencja KP Norwegii
W Oslo odbyła się ogólnokrajo­

wa konferencja Komunistyc-wej 
Partii Norwegii. W ciągu dwóch 
dni — 24 i 25 bm. — delegaci oma 
wiali sytuację w KP Norwegii w

okresie od ostatniego zjazdu par­
tii, tj. od jesieni ubiegłego roku 
Stwierdzono, że w omawianym ok 
resie znacznie zwiększyła się licz 
ha członków partii oraz że wzrósł 
jej autorytet i nastąpiła konsoli­
dacja jej szeregów. Uczestnicy 
konferencji rozpatrzyli sposoby 
dalszego politycznego umocnienia 
partii i rozszerzenia jej wpływów 
w społeczeństwie norweskim.

Tydzień polsko-angielski
W poniedziałek rozpoczął się ty­

dzień polsko-angielski 'w Ply­
mouth. Program tej imprezy obej 
muje festiwal filmów polskich, 
trzy wystawy, koncerty muzyki 
po'skiej oraz spotkania polsko — 
brytyjskie z udziałem miejscowej 
Polonii.
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jętych z okazji 
Młodzieży Polskiej na 
sekretarza KW PZPR j^e‘ 
Zasady złożyli delegat 
Kongres Młodzieży Pol^111

„Łączą nas wspólne 
ambitne zadania”, ,*
hasłem członkowie 
ZSMW i SZMW przeprac? 
li 735.820 roboczogoS' 
rzecz zakłada 1 środom ? 
Członkowie SZSP prze^ 
wali społecznie 105 000 roC 
czogodzin, harcerze — 
roboczo godzin. Efektem w 
nych czynów realizowani 
przez 121.590 członków or’.. 
ni.zacj!i młodzieżowych jest' 
in. 900 ton złomu na pierwn, 
wytop dla Huty Katowice ]m 
km ulepszonych dróg L/ 
stkich, 34 000 zasadzony 
drzew i krzewów, 138 
montowanych klubów 
skich.

Powołano 38 brygad prax 
jących pod hasłem Kp0 „ 
poprawiać nie potrzeba”. M 
dzież brała też udział w pm. 
spieszaniu bieżącej produkt 
towarów i żywności na ryne. 
krajowy. Od począitkiu bidt 
cego roku w szeregi PZPRti 
rekomendowano 700 członkói 
organizacji młodzieżowych.

Przewodniczący RW FSZ® 
Józef Scibisz przypomniał,» 
idea połączenia organizat; 
młodzieżowych narodziła się. 
Poznaniu. I sekretarz Jem 
Zasada podkreślił znaczeniu- 
tegracji ruchu młodzieżowej 
Zwrócił się do młodzieży 1 
apelem, aby wzbogaciła swć 
dorobek organizacyjny i by jt 
pomnażała. Wyraził przekor,! 
nie, że osiągnięcia, z którym 
młodzi poznaniacy jadą ni 
Kongres upoważniają do sta: 
nej dumy. Delegatom na zja­
zdy organizacji młodzieżowe 
i Kongres Młodzieży Polskie 
życzył I sekretarz w imieni. 
własnym i KW PZPR w Po­
znaniu owocnych obrad i za- 
dowolenia z wypełniania org 
nizacyjnych obowiązków.

Dzisiaj delegaci wojewódi- 
twa poznańskiego na z jazd) 
organizacji młodzieżowych 
Kongres Młodzieży Polskie: 
wyjeżdżają do Warszawy.

• (bg)

Depesza i okazji 
święta narodowego Top

Z okazji święta narodowi 
Republiki Togo, przypadają'" 
go 27 bm., przewodniczący ik 
dy Państwa Henryk Jabłoń* 
wys-tosował depeszę gratuj 
cyjną do prezydenta republik 
generała Gnassingbe Eyade- 
my. (PAP)

„Koziołki*1 płacq
Na 990 grę z dnia 25 W- ' 

którym odbyły się dwa 
n)a wpłynęło.- 97.789 zakładów w4 
tości: 293.367,— zł.

“0Na losowanie I wpłynęło: ", 
zakładów wartości: 179.382.- 
Fundusz nagród wynosi: 
złotych.

N« losowanie n wpłynęło: 3^ 
zakładów wartości: 113.985.— ,’ 
Fundusz nagród wynosi: 62“' 
złotych.

W losowaniu I stwierdzof”;. 
„trójek premiowanych” P** '','u 
zł; 245 „trójek” po 76.— ,.
„dwójki premiowane” po 2^" 
3.627 „dwójek’’ po 6,— sł.

W losowaniu II stwierd^on*1,! 
„czwórek” po 3.419,— zł; I3 •• L 
jek premiowanych” po l45-”:,... 
258 „trójek” po 46,— zł; 223 .•% 
ki premiowane” po 25,— 3
„dwójek” po 5,— zł.

Kolejne podwójne losować* p 
odbędzie się w dniu 2 maja W 
Poznaniu na Starym Rynk11 
godz. 12.

„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzEdzaP' 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zb-
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B 
Indeks nr 23528.
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ZESPALAMY SIŁY MŁODZIEŻY
Mówi Zdzisław Kurowski, przewodniczący RG FSZMP Rekordzistka

7a kilka dni zbierze się w Warszawie, z odziałem ponad 2000 
delegatów reprezentujących wszystkie środowiska młodzieży — 
Kongres Młodzieży Polskiej, na którym wytyczone zostaną kierun­
ki aktywności młodego pokolenia w realizacji uchwalonego na VII 
Zieździe PZPR programu budowy rozwiniętego apołeczeństwa 
socjalistycznego. Na temat przyg otowań do Kongresu oraz ak­
tualnych spraw młodej generacji i polskiego ruchu młodzieżo­
wego wypowiedział się przewodniczący Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej — Zdzisław Ku- 
rowski w rozmowie z przedstawicielem Polskiej Agencji Prasowej 
_ Adolfem Reutem.

Charakteryzując polityczne 
i społeczne wyniki trwa­
jącej od jesieni ubiegłe­

go roku dyskusji młodzieży 
nad rolą 1 miejscem w urze­
czywistnianiu wizji Polski no­
woczesnej i silnej — podkre­
ślił on, że debata ta była rze­
czowa i bardzo konkretna, a 
na jej atmosferze najsilniej 
zaważyło to, że była ona inte­
gralną częścią ogólnonarodo­
wej dyskusji przed i po VII 
Zjeździć partii. Młodzi mogli 
dzięki temu pełniej włączyć 
sję w główny nurt życia poli­
tycznego i publicznego, wzbo­
gacić program partii o własne 
inicjatywy i przemyślenia, pre 
cyzyjniej i trafniej określić 
kierunki swojej aktywności. 
Swoje deklaracje i plany mło­
dzież potwierdza konkretnym 
działaniem, codzienną pracą, 
realizacją różnorodnych czy­
nów społecznych i produkcyj­
nych.

W bogatej przedkongresowej 
dyskusji mówiono o wszyst­
kich interesujących młodzież 
sprawach; zwracano także 
uwagę na nierozwiązane jesz­
cze problemy jak np. problem 
mieszkaniowy. zagadnienia 
związane z wyzwalaniem re­
zerw. wykorzystaniem kwali­
fikacji i zapału młodych. Wie­
le żywotnych spraw młodego 
pokolenia znalazło odzwiercie­
dlenie w projekcie programu 
działania, który będzie przed­
miotem dyskusji na Kongresie.

Przewodniczący RG FSZMP 
omówił następnie przedkłada­
ne pod obrady krajowych zjaz 
dów związków młodzieży pro­
pozycje organizacyjnych roz­
wiązań, zmierzających do pod 
niesienia skuteczności działa­
nia ruchu młodzieżowego. U 
źródeł proponowanych zmian 
— jak podkreślił — legły: po­
trzeba ^kształtowania postaw i 
poglądów młodzieży na miarę 
trudniejszych i ambitniejszych 
zadań przyszłości, chęć nowo­
cześniejszej i lepszej pracy 
wszystkich ogniw ruchu mło­
dzieżowego, konieczność za­
pewnienia optymalnych wa­
runków dla nowatorskich po­
mysłów i propozycji. W przed­
kongresowej dyskusji mocno 
zostało potwierdzone przeko­
nanie młodzieży, że połączenie 
ZMS, ZSMW i SZMW w je­
den związek młodzieży pracu­
jącej pozwoli silniej zespolić 
młodzież miast i wsit umocni 
r®ngę podstawowych ogniw ru 
chu młodzieżowego, pogłębi 
społeczny charakter działania, 
lepiej i skuteczniej pozwoli 
rozwiązywać problemy nurtu-

Ta myśl towarzyszyła kie­
rownictwu Estrady Poznań 
skiej od trzech lat: zorga 

nizować wielką, międzynarodo- 
imprezę, która stałaby się fe 

stynem dla mieszkańców mia­
sta i regionu, a równocześnie sta 
nowiła wydarzenie korzystnie 
wPtywające na kształtowanie się 
socjalistycznego modelu rozryw 
kl w naszym kraju. Teraz już 
Wiemy, że owe zamysły się ziści 
/• Wiemy też, jak się spełniły, 
rzed dwoma dniami zakończy- 

a się w- Poznaniu Międzynaro- 
°wa Wiosna Estradowa. Choć 

podług oficjalnej nomenklatury 
yła to IV MWE, wszakże żarów 

co w swych zamierzeniach, jak 
z w kształcie tak dalece od po 

Przednich różna, iż nie sposób
I z tamtymi porównywać.
Przez trzy dni (23—25 kwiet- 

"'7 odbyto się w 16 halach i pa
MTP bez mała półtorej 

ki imprez z udziałem tyluż 
n więcej artystów zagranicz 

y (z siedmiu państw socjali- 
' trzykroĆ większej 

p . y estradowców polskich, 
cen awą imprezy byty 24 k°n- 

y galowe przygotowane 
ez poszczególne kraje.

. rtysci z Bułgarii zaprezento- 
1 typowy program — składan 

bn/ • na bardzo do-
7 । wyrównany poziom wszy- 

jące te środowiska. Warto 
zwrócić przy tym uwagę, że w 
wyniku procesów uprzemysło­
wienia i urbanizacji kraju, 
stopniowemu zacieraniu ule­
gają bariery środowiskowe 
różnicujące młodzież wiejską 
i miejską pod względem aspi­
racji i wzorców kulturowych.

Udział i rola ruchu młodzie- 

Dla uczczenia Kongresu Młodzieży Polskiej członkowie organiza­
cji młodzieżowych w różnych zakładach pracy podejmują liczne 
zobowiązania produkcyjne i społeczne. Na zdjęciu: przedkongre­
sowa warta w Zakładach Radiowych im. Kasprzaka w Warszawie.

CAF — fot. Rybczyński

zowego w procesie przygoto­
wania kadr dla przyszłości — 
stwierdził dalej Zdzisław Ku- 
rowski ;— jest procesem cią­
głym, nie można więc na mo­
ment zaprzestać oddziaływań 
wychowawczych. Wiąże się to 
m. im. z faktem wchodzenia w liwości współuczestnictwa mło
krąg zainteresowań ruchu mło 
dzieżowego kolejnych roczni­
ków młodzieży. W tym świet­
le centralnym zadaniem orga­
nizacji młodzieżowych jest ta­
kie doskonalenie pracy ideo- 
wo-wychowawczej, aby wpły­
wała ona na postawy i poglą­
dy całej młodzieży polskiej. 
Ruch młodzieżowy czynić bę­
dzie wszystko, aby wychowy­
wać ludzi młodych na żarli­
wych patriotów i internacjo­
nalistów, świadomych histo­
rycznej spuścizny wielu poko­
leń Polaków walczących o po­
stęp i sprawiedliwość społecz­
ną, a jednocześnie — obywa­
telskich i ideowych powinno­
ści wobec współczesności i
przyszłych pokoleń. Najpeł­
niejszą interpretację współ­
czesnego patriotyzmu odnaj- stworzonych w tej dziedzinie
duje ruch młodzieżowy w re- uprawnień i możliwości. Cho-

Wiosna
śpiewająca gwiazdami

stkich wykonawców — atrakcyj­
ny i podobający się publiczno­
ści. Szczególny aplauz zyskał 
duet pantomimiczny „Dimczev”; 
gorąco — i zasłużenie — okla­
skiwano zespół „Staccato” sku 
piający instrumentalistów bez­
błędnie znających swój fach 0- 
raz pełną południowego tempe­
ramentu, najbardziej ^uniwersal- 
ną i...urodziwą z solistek —. Mi- 
mi lvanową.

Ze „składanką” przyjechali 
również Czechosłowacy. Ale cóż 
to był za program! Maestria so­
listów: H. Zagorovej, E. Filaro­
wej, P. Janu, J. Korna, K. Ducho 
nia i K. Zycha (nie przybył za­
powiadany W. Matuska) i wirtuo­
zeria słynnnej orkiestry radio­
wej J. Vobruby były bodaj naj­
większej miary w całej „Wioś­
nie”. Koncert „Melodie z Pragi 

i Bratysławy” dał sposobność do 
obcowania ze sztuką estradową 
wysokich lotów. Szkoła teatrzy­
ków piosenki z praskim „Semafo 

zultatach obrad III Plenum 
KC PZPR, gdzie mówi' saę, iż 
jego podstawą jest patriotyzm 
pracy. Korespondują z tym 
ściśle liczne inicjatywy pro­
gramowe związków młodzieży 
jak chociażby upowszechnia­
nie zasady „zrób więcej niż 
nakazuje to obowiązek” oraz 
„równania do najlepszych”, a 
przede wszystkim wcielanie w 
życie leninowskiej zasady „wy 
chowania przez pracę”.

Wszystkie te zadania ruch 
młodzieżowy realizować będzie 
w ścisłym współdziałaniu z 
pozostałymi ogniwami frontu 
socjalistycznego wychowania, 
walcząc konsekwentnie o peł­
ną realizację uchwał VII Ple­
num KC PZPR z 1973 r. oraz 

o wdrożenie w życie reformy 
systemu oświatowego.

Odpowiadając na kolejne py 
tania, Przewodniczący RG 
FSZMP, naświetlił sprawy 
związane z wykorzystywaniem 
przez ruch młodzieżowy moż- 

dych w różnych formach gosr 
podarzemia krajem. Podkreślił 
on przy tym, źe młodzież prze 
konuje się coraz sdłniej, iż ak­
tywne włączenie się w proces 
wypracowywania i podejmowa 
nia decyzji, w rozwiązywanie 
problemów kraju, miasta, wsi, 
zakładu pracy — przynosi po­
zytywne rezultaty dla społe­
czeństwa, w tym również dla 
samej młodzieży. Najlepszym 
tego przykładem jest chociaż­
by rozwiązanie — przy współ­
udziale młodych — wielu trud 
nych problemów budownic­
twa mieszkaniowego, usług, 
adaptacji społeczno-zawodo­
wej młodych kadr. Trzeba jed 
nak przyznać, że nie zawsze 
młodzież i jej organizacje po­
trafią w pełni korzystać ze

rem” na czele (przez nią prze­
szli po muzycznych studiach nie 
mai w komplecie członkowie e- 
kipy) okazała się niezawodna.

Wykonawców kubańskich, a 
ściślej zespół instrumentaino-wo 
kalny „Irakere” — uważam za je 
den z najlepszych na całej im­
prezie. A gdy idzie o stronę mu 
zyczną stawiłbym go wręcz naj­
wyżej. Z racji walorów poznaw­
czych (przedstawiono całą histo 
rię muzyki kubańskiej) i wyko­
nawczych.

Mianem „lekkich, łatwych i 
przyjemnych” można określić 
propozycje ekip z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Wę­
gier i Związku Radzieckiego. Mi 
łe dla oka i ucha w stylu audy­
cji telewizyjnych typu NRD-ow 
skiego „Schlagerstudio”, jednych 
bawiły, innych w końcu (w przy­
padku Węgier — raczej z po­
czątku) nudziły.

Poniżej przeciętnej wypadły 
natomiast występy rumuńskie. 

dzi • to, by z roM współgospo­
darza korzystał każdy młody 
człowiek. Ma to ogromne zna­
czenie dla pogłębienia systemu 
•ocjalistyczmej demokracji, 
utrwalania jedności moralno- 
politycznej młodego pokolenia 
i jego identyfikacji z progra­
mem ' budownictwa socjalis­
tycznego w naszym kraju.

Na zakończenie wywiadu 
Zdzisław Kurowski omówił 
propozycje ruchu młodzieżo­
wego w sferze zaspokajania 
potrzeb socjalno-bytowych 
młodzieży, jej rosnących aspi­
racji w dziedzinie kultury, tu­
rystyki, sportu i rekreacji — 
stosownie do możliwości jakie 
stwarza rozwój społeczno-gos­
podarczy kraju. Mamy świa­
domość — powiedział — nie w 
pełni zaspokojonych jeszcze 
potrzeb mieszkaniowych, nie­
dostatków w rozwoju usług, 
sieci żłobków i przedszkoli. 
Ruch młodzieżowy widzi po­
trzebę dalszego wzbogacenia 
form doskonalenia kwalifika­
cji zawodowych młodzieży w 
systemie pozaszkolnym, jest 
też zainteresowany w umaso- 
wieniu sportu i turystyki. We 
wszystkich tych sferach bę­
dziemy — zaakcentował — 
obecni i aktywni, co oczywiś­
cie, nie zwalnia z odpo­
wiedzialności kompetentnych 
osób, instytucji i specjalistycz 
nych organizacji.

Przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP podziękował tym 
wszystkim, którzy aktywnie 
uczestniczyli w dyskusjach 
nad projektem programu i mo 
delem ruchu młodzieżowego, 
nad określeniem konkretnych 
zadań młodzieży w realizacji 
programu VII Zjazdu PZPR.

Wczasy także na wsi

turystyczną mapę Wielkopolski

Przeglądam informator pt. 
„Wielkopolska wieś let­
niskowa”. Wydał go 

poznański Wojewódzki Ośro­
dek Informacji Turystycznej, 
a znajdują się w nim opisy 
26 wsi letniskowych. Ale to 
był© w roku 1974, kiedy owo 
wydawnictwo się pojawiło. 
Później dokonano nowego po­
działu administracyjnego kra­
ju. Spośród wykazanych w 
wydawnictwie miejscowości, 
zaledwie kilka pozostało w 
granicach obecnego wojewódz 
twa poznańskiego. Pozostałe 
znalazły się w innych woje­
wództwach.

W Poznańskiem powinno 
być zatem Kilka wsi letnisko­
wych. Można by je wyliczyć 
na palcach jednej ręki. Wszak 
że — wymienić nie znabzy, że 
nadal nimi są, jak n>p. Choj-

Variete „Bukareszt śpiewa —•* Bu 
kareszt tańczy” było w najlep­

szym przypadku rozmaitością e- 
stradowego średniactwa, z wyłą 
czeniem niezłej wokalistki. D. Dra 
gan.

Pozostała jeszcze „gala” go­
spodarzy. A raczej gospodarza 
— reżysera, scenarzysty i głów­
nego animatora całości — An­
drzeja Rosiewicza. Program, któ 
ry wzbudził ogromne zaintereso 
wanie wśród publiczności i naj 
więcej kontrowersji. Jedni —. w 
pierwszych, „na gorąco” formuło 
wanych recenzjach, nazywali 
rzecz „prowincjonalnym Broad- 
wayem”, inni oceniali owo nie­
szablonowe widowisko czy ra­
czej wodewil wyżej, zwłaszcza za 
obfitość rzadko gdzie indziej spo 
tykanych pomysłów. Zestaw a- 
trakcyjnych wykonawców — m. 
in. „Hagaw”, „Chałturnik”, „Par 
tita”, znani aktorzy, nieco zaska

Poznański Chórkujących
Chłopięcy pod dyrekcją J. Kur-

Fot. — Archiwum

Podejmując przed 14 laty 
pracę w Fabryce Narzę­
dzi Chirurgicznych „Chi 

fa” w Nowym Tomyślu, nie 
przypuszczałam, że zostanę w 
w niej tak długo. Po prostu wy 
dawało mi się. że nie spro­
stam tej trudnej pracy. Wia­
domo przecież, iż .produkcja 
skomplikowanych instrumen­
tów medycznych wymaga du­
żej precyzji i dokładności, 
wręcz zegarmistrzowskiej. Wy 
korzystuje się przy tym drogi 
surowiec i nie można sobie po 
zwolić na jego marnowanie 
wyrobami złej jakości.

Moje obawy były tym więk­
sze, że zawód szlifierza metali 
był mi zupełnie nieznany — 
musiałam się do niego przy­
uczyć. Mile się jednak rozcza­
rowałam. Szybko polubiłam 
swą pracę i stała się ona dla 
mnie pasją.

Dobrą robotą zyskałam so­
bie jednocześnie autorytet i

Jak zmienić

na i Ostroróg koło 
czy Mieleszyn w

Szamotuł, 
okolicach

Gniezna. Ocalał jedynie 
niemyśl, ale to już nie 
letniskowa, lecz ośrodek 
poczynku z prawdziwego 

Za­
wieś 
wy- 
zda.

rżenia, choć pokoje wynajmu- 
w prywatnychje się także 

domach.

CELOWE INICJATYWY

Gd dawna wiadomo, że naj
popularniejsze w kraju miej­
scowości sezonowe bywają w 
okresie lata zatłoczone do os­
tatniego wolnego miejsca. Pę­
kają w szwach, choć słone w 
nich bywają ceny posiłków, 
noclegów i wszelkich innych 
usług. Zarazem jest przecież 
sporo osób, które bądź nie 
chcą pokrywać wysokich kos:: 
tów takich wczasów, bądź wo­

czewskiego, również szokują­
cych — jak zwierzęta z koniem 
na czele, a przy tym osobowość 
Rosiewicza — zdawały się za­
powiadać rzecz co najmniej do 
brą Tymczasem byliśmy świad­
kami programu zaledwie w czę­
ści udanego. Za mało Rosiewi- 
cza-wykonawcy, za dużo popi­
sów przeciętnych, kiepskich i 
bezzasadnych — wszystko to w 
sumie sprawiło, iż przygotowa­
ny z ogromnym rozmachem spek 
taki ocenić można na wyżej na 
„trzy z plusem”.

Miłośników polskiej sztuki e- 
stradowej usatysfakcjonowały 
jednak liczne imprezy towarzy­
szące potwierdzające wysoki po 
ziom naszych grup jazzowych, 
dobrą formę większości solistów 
i zespołów beatowych. Dostar­
czyły przy tym dobrej zabawy.

W sumie trzydniowa konfronta 
cja —. wzajemna artystów z 0- 
śmiu państw oraz publiczności z 
nimi — wypadła ze wszech miar 
udatnie. I chociaż nie wszystko 

'zagrało na medal, Międzynarodo 
wa Wiosna Estradowa w „poz­
nańskim” kształcie — jako na­
der pożyteczna i atrakcyjna bę­
dzie kontynuowana, powiększa­
jąc tym samym kalendarz imprez 
kulturalnych Poznania i kraju. 
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zaufanie koleżanek z mojego 
wydziału. Staram się im dać 
przykład zaangażowania w to, 
co się robi, bo tylko wtedy 
praca i jej rezultaty przyno­
szą zadowolenie. Obecnie wy­
konuję dziennie w granicach 
170 procent normy produkcyj­
nej i jest to w „Chifie” swo­
isty rekord, ale uważam, że do 
pobicia i staram się to udowod 
nić. Równie dużą uwagę zwra 
cam na jakość szlifowania na 
rzędzi i to, że pracuję bez bra 
ków też daje dużą przyjem­
ność.

Mąż i dwie córki są ze 
mnie dumni, lecz jednocześnie 
często narzekają, iż bardzo ma 
ło mam dla nich czasu. Przy 
znaję im rację, bó nawet nie 
starczy go dla siebie. Po pra­
cy mam liczne obowiązki spo­
łeczne. Jestem członkiem Ko­
mitetu Zakładowego PZPR i 
Rady Zakładowej, a przy tej 
ostatniej — przewodniczącą 
Komisji Kobiet Pracujących. 
Właśnie tą funkcją najbar­
dziej „żyję”. Staram się po­
móc koleżankom w różnych 
sprawach, często nawet bardzo 
osobistych. A w soboty i nie­
dziele ’<am czas na „. naukę. 
Uczęszczam bowiem do II kia 
sy zaocznego Liceum Ogólno­
kształcącego w Nowym Tomy 
ślu. którego ukończenie jest 
teraz moim największym ma­
rzeniem.

Mówiła: STANISŁAWA KACZ­
MAREK —. pracownica działu 
szlifierni Fabryki Narzędzi Chi­
rurgicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu (woj. poznańskie), (bop)

lą wakacje spędzić z rodzina 
— zwłaszcza jeśli mają małe 
dzieci — gdzieś niezbyt dale­
ko od miejsca zamieszkania, by 
le w lesie, blisko jakiegoś je­
ziora lub rzeki.

Znane są uroki polskiej wsi, 
o-bojętmie czy leży ona na Pod 
karpaciu, na Kaszubach czy 
w* okolicy Poznania. Te wzglę 
dy kierowały spółdzielnią 
„Gromada”, która przed kil­
kunastu laty wymyśliła wiel­
ce popularne wczasy „Pod 
gruszą”. Nie obejmowały one 
wszystkich regionów kraju, 
wszakże tkwił w samej idei 
zamiar odciągnięcia poniektó­
rych od zatłoczonych, atrakcyi 
nych ośrodków wczasowo-wy 
poczynkowych. Sprawa się po 
wiodła (choć nie bez trudnoś­
ci) i z czasem przejęło inicja­
tywę wiele wydziałów kultu­
ry fizycznej i turystyki przy 
urzędach wojewódzkich lub 
miejskich. Zaczęto tworzyć 
tzw. wsie letniskowe. Między 

Wielkopolsce tużinnymi
przed czerwcem 1975 roku ist­
niało ponad 30 wsi letnisko­
wych. Alp większość — jak 
wskazała praktyka — zgło • 
szono tylko na pacierze. Oka­
zało się później, że w szere­
gu przypadków skończyło się 
na dobrych chęciach.

A przyczyny były różne. Ta 
nie stało chętnych gospoda­
rzy do wynajmowania pokoi 
(płacono 10—25 zł za łóżko na 
dobę), to zaplecze nie takie, ja 
kie powinno być według wy­
mogów (sklepy z podstawowy 
mi artykułami, najpotrzebniej
sze usługi, woda i las lub che 
ciąż jedno z dwojga). A jeśli 
już było wszystko, to nie znaj 
dowano administratora, który 
chciałby się zajmować przy­
dzielaniem miejsc, wypisywa­
niem skierowań itp. Słowem 
— z radosnego ognia częsta

Dokończenie na str. 4
EUGENIUSZ COFTA
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Polsko-austriackie rozmowy plenarne
Dokończenie ze str. 1

czornych prezydent Rudolf 
Kirchschlaeger wydał w sa­
lach recepcyjnych Pałacu Hof- 
burg obiad na cześć przewod­
niczącego Rady Państwa, w

Manifestacyjny 
pogrzeb ofiar 

zamachu w Lizbonie
W Hawanie odbył się mani 

festacyjny pogrzeb dwojga dy 
plomatów kubańskich — ofiar 
barbarzyńskiego zamachu na 
ambasadę Kuby w Lizbonie, 
dokonanego 22 bm. Adriana 
Corcho i Efren Monteagudo 
zginęli wskutek wybuchu bom 
by podłożonej przez niewykry 
tych dotąd sprawców. Wartę 
honorową przy ich trumnach 
w domu pogrzebowym w Ha­
wanie pełnili przedstawiciele 
najwyższych władz kubań­
skich. Tysiące mieszkańców Ha 
wany towarzyszyły kondukto­
wi pogrzebowemu na cmen­
tarz Kolumba, gdzie ofiary za 
machu zostały pochowane.

PAP

Podróż H. Kissingera

Polityka USA 
wobec Afryki

Jak podają agencje, amery­
kański sekretarz stanu Henry 
Kissinger, który odbywa po- 
dróż po krajach Afryki, opuś­
cił w poniedziałek’stolicę Tan 
zanii, Dar es-Salam, dokąd 
przybył w niedzielę, i udał 
się do stolicy Zambii — Lusa- 
ki. Oczekuje się. że we wto­
rek Kissinger wygłosi tam 
ważne przemówieńie, definiu­
jące politykę Stanów Zjedno­
czonych wobec Afryki. Przed 
odlotem z Dar es-Salam Hen­
ry Kissinger złożył krótkie oś 
wiadczenie dla prasy, stwier­
dzając m. in.. że rząd USA 
pragnie prowadzić w Afryc® 
aktywną oolitykę i 'popierać 
udział większości afrykańskiej 
w rządach. (PAP)

Polscy archeolodzy 
odsłaniają ślady 

starożytnej Aleksandrii
Ekipa Polskiej Stacji 'Ar­

cheologii Śródziemnomorskiej 
prowadzi prace wykopalisko­
we w Aleksandrii. Polscy ar­
cheolodzy pracują przy odsła­
nianiu starożytnej dzielnicy 
mieszkalnej. Odkopano już kil­
ka zespołów budynków miesz­
kalnych z początków I wieku 
n.e. oraz fragmenty zabudowy 
z okresu późno-rzymskiego i 
bizantyjskiego, tj. z V—VI wie 
ku n.e. Znaleziono tu m. in. 
oryginalne kolorowe malowi­
dła ścienne.

Polskie wykopaliska pozwa­
lają odtworzyć wygląd Alek­
sandrii w czasach rzymskich. 
W początkach naszej ery Alek 
sandria była nie tylko naj­
większym ośrodkiem Egiptu, 
lecz także jednym z najruch­
liwszych portów w całej stre­
fie śródziemnomorskiej.

PAP

czasie którego
stanu wygłosili przemówienia.

Wyrażając radość z obecne­
go spotkania, Rudolf Kirch­
schlaeger podkreślił, iż stano­
wi ono dobrą okazję dla kon­
tynuowania rozmów polsko- 
austriackich rozpoczętych 
toku jego niedawnej wizyty w 
Polsce. Obecna wizyta jest bu­
dzącym satysfakcję potwier_ 
dzeniem pomyślnego rozwoju 
stosunków między obu kraja­
mi. Opierają się one na moc­
nej podstawie wzajemnego za­
ufania i zrozumienia. Oba na­
sze kraje — powiedział Rudolf 
Kirchschlaeger dają dzisiaj w 
Europie przekonywający przy­
kład szczerej i wielostronnej 
współpracy państw o różnych 
ustrojach społecznych i gospo­
darczych. Nasza przyjaźń zbu­
dowana jest na tych samych 
zasadach, które znalazły wyraz 
w akcie końcowym Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

Henryk Jabłoński wyraził 
przekonanie, że przebieg wizy­
ty i jej rezultaty nie pozosta­
ną bez wpływu na dalszy 
wzrost wzajemnego zaintereso­
wania wszechstronnym rozwo­
jem współpracy i przysłużą się 
pogłębieniu stosunków przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia narodów Polski i Austrii, 
w duchu Wielkiej Karty Poko­
ju przyjętej w Helsinkach. Aby 
spełniły się nadzieje narodów 
europejskich związane z tą kar 
tą — mówił w dalszym ciągu 
Henryk Jabłoński — niezbęd­
ne są dalsze wspólne wysiłki, 
codzienna praca każdego z

Poczta i telekomunikacja

Poznańska DOPiT 
druga w kraju

Łącznościowcy okręgu poz 
nańskiego od wielu lat plasu­
ją się w czołówce współza­
wodnictwa ogólnopolskiego o 
tytuł najlepszej dyrekcji okrę 
gu, poczty i telekomunikacji. 
W tym współzawodnictwie zaj 
mowali już pierwsze miejsca, 
zdobywając sztandary Rady 
Ministrów i Centralnej R'adv 
Związków Zawodowych.

W tych dniach ogłoszone zo 
stały wyniki współzawodni­
ctwa za rok 1975, w którym 
brało udział 10 okręgowycn 
dyrekcji. Pierwsze miejsce za 
jęli łącznościowcy ze Szczeci 
na, natomiast Dyrekcja Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacj’ 
w Poznaniu uplasowała się n.t 
drugiej pozycji, (s)

Jak zmienić turystyczną mapę Wielkopolski
Dokończenie ze str. 3 

pozostawał raczej mały pło­
myczek...

Dziwne to, bo i samo Poz­
nańskie i cała Wielkopolska 
mają warunki, by wsi letni­
skowych mogło być tutaj kil­
kadziesiąt. Zaś sąsiednie Byd­
goskie już w tym roku zwięk 
sza w tym zakresie swój stan 
posiadania z 7 do 23 wsi let­
niskowych.

WARUNKI
NIE TYLKO NATURALNE

Mnogość lasów i jezior to 
tylko fizyczne warunki, z któ 
rych racji w Wielkopolscy 
można zapewnić dobry, waka 
cyjny wypoczynek dziesiątkom 
tysięcy ludzi właśnie na ws;.

obaj mężowie uczestników tej konferencji dla
pogłębienia odprężenia i uczy­
nienia go trwałym, nieodwracal 
nym procesem. Po wyrażeniu 
politycznej woli w Helsinkach 
przyszedł czas na nadanie 
KBWE jej stopniowo coraz 

w konkretniejszego kształtu, na
wypełnianie ustalonych zasad 
coraz bardziej realną, mate­
rialną treścią, na uzupełnianie 
odprężenia politycznego odprę­
żeniem militarnym.

Podkreślając szeroki zasięg 
współpracy, przewodniczący 
Rady Państwa PRL podkreślił 
zbieżność stanowisk w sprawie 
dróg i metod rozwiązywania 
węzłowych problemów Europy 
i świata. Jesteśmy żywotnie 
zainteresowani — powiedział 
Henryk Jabłoński — aby par­
tnerstwo w naszych stosunkach 
stale się pogłębiało i utrwala­
ło, służąc zgodnemu harmonij­
nemu współżyciu obu naszych 
narodów w warunkach pokoju, 
stabilizacji bezpieczeństwa i 
konstruktywnej współpracy 
wszystkich państw naszego kon 
tynentu. (PAP)

W Wietnamie
Masowy udział 

w wyborach
Z Wietnamu napływają dal­

sze informacje o entuzjasty ca 
nym udziale ludności w wy be 
rach powszechnych do Zgro­
madzenia Narodowego.

Jak informowaliśmy Zgro­
madzenie Narodowe wkrótce 
Po ogłoszeniu ostatecznych re 
zultatów wyborów zbiorze się 
aby podjąć przede wszystkim 
decyzję o ostatecznym zjedne 
czeniu kraju. Lista imienna 
492 deputowanych opublikowa 
na zostanie przypuszczalnie ■w 
najbliższym czasie. Obserwa­
torzy podkreślają, że deputo­
wani reprezentują Wszystkij 
oartie polityczne, grupy zawo 
dowe i organizacje społecz­
ne a wśród nich znajdują się 
także kobiety, młodzież ora* 
członkowie mniejszości naro­
dowych.

„Nhan Dan,” organ PPW pod 
kreślą .w komentarzu redak­
cyjnym, że masowy udział lud 
ności w wyborach stanowił 
..wielką demonstrację woli i 
siły narodu wietnamskiego” 
Dziennik stwierdza, że „pra­
wie 20 min wyborców oddając 
swe głosy potwierdziło praw­
dę. że jeden jest Wietnam 
jeden naród wietnamski, a so 
cjalizm jest jedyną drogą dla 
kraiu wkraczającego w nowa 
erę”. (PAP)

Teraz, zwłaszcza po reform’e 
administracji, kiedy w każdej 
gminie utworzono samodziel­
ne stanowiska d.s. kultury fi­
zycznej i turystyki, wyłoniła 
się szansa pobudzenia wiej­
skich ośrodków do działania. 
W gminie przecież najlepiej 
znają miejscowe warunki geo 
fizyczne, walory naturalnego 
środowiska, a także zaplecze 
handlowo-gastronomiczne (lub 
możliwości jego stworzenia), 
by zabrać się do organizacji 
wsi letniskowych.

U nas nie brak dobrych 
przykładów. Ale posłużę się i 
doświadczeniem NRD-owskim. 
Za Odrą ta idea jest popular­
na. Oto w jednym z rejonów 
Turyngii postanowiono które­
goś roku urządzić na sezon 
wieś letniskową. Zaproszono 
gospodarzy, omówiono z nimi 
co trzeba i — przystąpiono do 
działania: odmalowano domy, 
uporządkowano obejścia, urzą 
dzono schludne i dobrze wy­
posażone pokoje, zadbano o 
miejscową gospodę. Latem 
wieś przyjęła pierwszych let­
ników, oczywiście po należy­
tej reklamie i poprzez związ­
ki zawodowe. Po sezonie wieść 
o dobrych wynikach tej wsi 
dotarła do sąsiedniej miejsco­
wości. W następnym roku i w 
niej urządzono wieś letnisko­
wą. Baza wypoczynkowa w 
tym rejonie Turyngii powięk­
szyła się — bez wielkich na­
kładów i inwestycji — o kil­
kaset miejsc.

W Wielkopolsce mamy/wa­
runki, by działać podobn e. 
Wiele wsi mogłoby w pełni 
zaspokoić gusty i potrzeby 
wczasowiczów.

„Konfrontacje 
Sceny Szkolnej"

Mają swoje festiwale tea­
tralne studenci, a od kil 
ku lat posiada je w Po­

znaniu także scena szkolna. Za 
kończone w niedzielę w auli 
Technikum Poligraficzno-Księ 
garskiego kolejne trzecie już 
„Konfrontacje Sceny Szkol­
nej”, ujawniły plony wcale bo 
gate i interesujące.

Okazało się, że amatorski 
teatr szkolny wyrósł już z eta 
pu okolicznościowych składa­
nek i recytowania wierszy na 
akademii i jest dziś w stanie 
przekazać swej widowni wiele 
autentycznych myśli i emocji 
tworzącej ten teatr, młodzieży. 
Stał się on w rękach, nielicz­
nych co prawda z całym odda 
niem traktujących swą pracę z 
młodymi, instruktorów teatral 
nych i nauczycieli, ważnym 
instrumentem wychowywania 
poprzez sztukę. Wyzwala wy­
obraźnię młodych, uczy ich za 
sad myślenia kreacyjnego oraz 
umiejętności pracy w zespole. 
Sprzyja podnoszeniu, tak bar­
dzo zaniedbanej przecież, kul­
tury słowa. Gronu entuzjastów 
teatru szkolnego oraz organi­
zatorom tych „Konfrontacji”: 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania, Towarzystwu Kultury 
Teatralnej oraz Pałacowi Kul 
tury w Poznaniu należą się 
więc słowa uznania za okaza­
nie pomocy teatrowi szkolne­
mu oraz zorganizowanie służą 
cej jego upowszechnieniu im­
prezy.

Eto „III Konfrontacji Sceny 
Szkolnej” zgłosiło się w sumie 
ponad 20 zespołów z miasta i 
województwa poznańskiego. O- 
siem najlepszych spośród nich 
zaprezentowało publicznie swe 
spektakle przed sądem konkur 
sowym. Jury pod przewodnic­
twem dr Wandy Renikowej 
przyznało nagrody 4 teatrom, 
a pozostałym wyróżnienia. Na 
grody otrzymały teatry szkol­
ne VI Liceum Ogólnokształcą­
cego w Poznaniu za widowi­
sko poetyckie pt. „Koniec świa 
ta” według K. I. Gałczyńskie­
go, IX Liceum Ogólnokształcą 
ce w Poznaniu za spektakl o- 
party na parafrazie „Żab” Ary 
stofanesa, Międzyszkolny Teatr 
Poezji przy Wrzesińskim Do­
mu Kultury za widowisko pt. 
„Stan wyjątkowy” oraz Teatr 
Poezji Zespołu Szkół Zawodo­
wych nr 6 w Poznaniu za etiu 
dę sceniczną „Sens życia pilnie 
poszukiwany”, (ob) ,

Do każdej prawie wsi jest 
dogodny dojazd albo środka­
mi PKP albo PKS. Jak się rze 
kło — lasów i jezior wystar­
czy. Zagospodarowanie jest ra 
czej już takie, że ani o gos­
podę, ani o pawilony handlo­
wo-usługowe nie powinno być 
trudno. W każdym razie, czę­
sto może się obyć bez więk­
szych prac i kosztów. Trzeba 
tylko inicjatywy miejscowych 
władz i samych mieszkańców 
wsi wytypowanej na letnisko­
wą.

Idea wymaga też należytej 
reklamy. Nie tylko pisanej, po 
przez foldery czy afisze. Już 
u wjazdu do takiej miejscowo 
ści winny widnieć określenia 
„wieś letniskowa” — pod tab­
licą z nazwą miejscowości. W 
centrum wsi należy zadbać o 
odpowiednią informację: gdzie 
i kto przydziela kwatery, co

Zwycięska passa 

Wojciecha Fibaka
Dokończenie ze sir. 1

rem w hali sztokholmskiego 
Pałacu Lodowego Fibak poko 
nał w finale międzynarodowe 
go turnieju WCT Rumuna Ilie 
Nastase w dwóch setach — 
6:4, 7:6., Pojedynek ten trwał 
1 godzinę i 25 minut. Po raz 
pierwszy w swej karierze, 23- 
letni Wojciech Fibak wygrał 
wielki międzynarodowy turniej 
z udziałem najlepszych gra­
czy świata. •

Finałowi Nastase — Fibak 
towarzyszyło olbrzymie zain­
teresowanie. Warto przypom­
nieć, że w poprzednich run­
dach Polak, który stał się 
ulubieńcem miejscowej publi­
czności, pokonał zawodników 
tej klasy, co Argentyńczyk 
Vilaś i Holender Okker. Po­
jedynek Nastase — Fibak 
transmitowany był w całości 
przez telewizję szwedzką, a 
na trybunach hali w Sztok­
holmie zebrał się komplet wi 
dzów. Zdecydowanym fawory­
tem był Ilie Nastase.

Burzą oklasków powitała 
szwedzka widownia zwycię­
stwo Wojciecha Fibaka. Kie­
dy schodził on z kortu, spi­
ker sztokholmskiego turnieju 
powiedział: „Wygrana Fibaka, 
to największa sensacja w hi­
storii WCT”.

Za swe zwycięstwo polski 
tenisista otrzymał z rąk 
szwedzkiego następcy tronu, 
księcia Bertila, pamiątkowy 
puchar.

W rozmowie z dziennikarzem 
poznaniak Fibak powie­PAP

dział: „Jestem niezwykle szczęśli­
wy. To największe przeżycie w 
mojej dotychczasowej karierze 
sportowej. Rumunowi nie udało 
się wybić mnie ze stanu koncen­
tracji. Byłem zamknięty, skupio­
ny, nie dałem się sprowokować 
Nastasemu, który słynie ze swych 
„sztuczek” na korcie. Kiedy po 
przegranej piłce Nastase kwestio­
nował orzeczenia sędziów i usiło­
wał mnie zdenerwować, odwraca­
łem się plecami. Tak więc w koń 
cu pokonałem go własną bronią 
— w końcu drugiego, decydujące

Czas działa 
na korzyść Warty

Nie bez powodu mówi się, że piłka nożna rzutuje na sukc* 
sy całego klubu. Tych ostatn ch warciarze w innych dys- 
cyplinach odnieśli sporo, lecz wiele z nich kibice zielonyci 
zamieniliby z chęcią na powrót piłkarzy do wyższych kin 
rozgrywkowych.
Sportowcy Warty wywalczy 

li w roku 1975 11 indywidual­
nych i dwa zespołowe mistrzos 
twa Polski, 20 tytułów wice­
mistrzowskich (w tym jeden 
drużynowy) oraz 16 brązo­
wych medali na mistrzos­
twach kraju. Hokeiści na tra­
wie będący wizytówką klubu 
od lat niemal' niepodzielnie 
królują na polskich boiskach, 
święcąc też wiele sukcesów na 
arenie międzynarodowej; szer­
mierze należą do ścisłej czo­
łówki krajowej, a w sporcie 
wielkopolskim są potęgą; coraz 
głośniej w Polsce jest o mło­
dych pływakach: Wiktorow­
skim i Świadku, a nie można 
zapomnieć jeszcze o Czaplic­
kim. Posiadają warciarze sil­
nych kajakarzy, z których naj­
więcej splendoru przysporzyli 
klubowi Piszcz (zakończył już

Szurkowski siódmy
Przebywająca we Włoszech gru 

pa polskich kolarzy rozpoczęła 26 
bm. kolejny start, tym razem w 
wyścigu „Tour de Regions”.

Pierwszy etap miał 142 km dłu 
gości i prowadził z Ladispoli do 
Tarąuinia. Zwycięzcą etapu został 
Włoch Barone w czasie 3:40,45 
godz., wyprzedzając o 5 sek. Ho­
lendra J. Kotta i o 15 sek. swego 
rodaka Sgalbassi.

Z Polaków najlepiej spisał się 
Ryszard Szurkowski, który zajął 
7 miejsce z czasem gorszym od 
zwycięzcy o 40 sekund.

KTO ĆpCE UPRAWIAĆ 
GIMNASTYKĘ 

ARTYSTYCZNĄ?

Szkoła Podstawowa, nr 1 w Poz­
naniu przy ul. Cegielskiego 1 przyj 
muje zapisy do klas z poszerzo­
nym programem gimnastyki ar­
tystycznej. Rodzice mogą zgłaszać 
córki dzisiaj i jutro w sekretaria­
cie szkoły. 

go seta, Nastase stracił 
wość.

Moje ostatnie powodzeń 
ły się po zwycięstwie nad 
kim zawodnikiem g- . 
Monte Carlo. Zacząłem^** * 
we własne siły i zrozumiau''’’1 
mogę pokonać praktycznie k * 
go. Liczę na dalsze sukeesj*

i gdzie można załatwić, gdzie 
spożywać posiłki itp.

☆

Turystyczno-wypoczynkowa 
mapa Wielkopolski mogłaby 
szybko ulec radykalnej zmia­
nie. Ale prócz inicjatorów — 
wojewódzkich wydziałów kul­
tury fizycznej i turystyki — 
muszą być gospodarze. Np. w 
Poznańskiem może wziąć spra 
wę w swoje ręce Przedsiębior 
stwo Turystyczne „Przemy­
sław”. Zaskarbiłoby sobie chy 
ba wnet wdzięczność wielu 
takich, którym ani Sopot, an 
Szczyrk czy choćby Boszko- 
wo lub Mierzyn nie odpowia­
dają. A wieś, i to dobrze/urzą 
dzona — zapewne tak. /

EUGENIUSZ COFTA

Natychmiast ze SztokhoiL 
Fibak udaje się do 
City, gdzie w parze ze 
partnerem deblowym Ca/5 
Meilerem, ma szanse zai^' 
wysokiej lokaty w 
ośmiu najlepszych par 
ta.

Fibak dość łatwo wygraj nu 
szego seta, w którym prow^ 
już 5:2. W drugim secie prow^ 
5:4, przed własnym serwisem 
udało się Rumunowi na mom 
zdenerwować Polaka. „Byłem 
blisko, a jednocześnie tak dal - 
od zwycięstwa — mówi o tym 3 
mencie Fibak. Ktoś z rodakó» * 
widowni krzyknął jednak w 
momencie... teraz wystarczy trf 
ko jeden gem”. Rumun doproś 
dził do stanu 6:6. W tie-brejk 
Rumun dzięki większej rutyj. 
prowadził 6:4, jednak ostatnie 
ki wygrał Fibak, wygrywając tą 
trudny mecz.

' Sprawozdawcy powitali oklaski 
mi Fibaka na konferencji pra^ 
wej. Stał się on ulubieńct, 
szwedzkich dziennikarzy i sztok 
holmskiej publiczności tenisową 
która gorąco go dopingowa^ 
„Przed paroma laty — pisze 
niedziałkowy „Dagens Nyhetr 
w dużym reportażu o polskim tś 
nisiście — nie było nikogo, h, 
wiedziałby kim jest Fibak. Da 
wymienia si(ę jego nazwisko । 
świecie tenisowym z respektem'

BELGIA — POLSKA 3;#

W Brukseli rozgrywane jest to­
warzyskie spotkanie tenisowe Pt 
ska — Belgia. Po dwóch dniael 
prowadzą Belgowie 3:0.

W poniedziałek Hombergen (Bti 
gia) pokonał Tadeusza Nowickie 
go (Polska) 4:6, 7:5, 8:6. Przewi 
dziany w programie debel nie d- 
był się ze względu na późną port

W pojedynku, który nie byt oh- 
jęty punktacją meczową, Stevaw 
(Belgia) wygrał z Drzymalskin 
(Polska) 7:5; 4:6, 7:5. (—)

w ubiegłym roku karierę), Mi 
tysiak i Marszałkiewicz, w od 
radzającej się sekcji lekkoatl: 
tycznej gwiazdą numer 1 jb' 
utalentowana Ewa Szklarek.

Największym zainteresowanie* 
cieszą się jednak wśród kibici* 
Warty zmagania grających * ’ 
lidze koszykarzy no i oczywista 
piłkarzy. Co do tych pierwwłA 
to trzeba stwierdzić, że borytM 
się oni ze sporymi kłopotam 
(szczególnie brak działaczy) i łrl^ 
no im będzie wywalczyć awans i* 
grona najlepszych zespołów 
ju.

Piłkarze nożni są nadal oczkie® 
w głowie załogi patronujące!1 
Warcie zakładu HCP oraz kiero»’ 
nictwa klubu. Wszyscy chcą 
najprędzej widzieć swych pup'"’’ 
w walce z czołowymi zespolą® 
Polski, a tymczasem muszą 
dać ich boje z drużynami Roso1' 
na, Wronek czy Grodziska. Co 
biono, aby przywrócić da*0-’ 
blask mającej bogate trady^ 
sekcji? Kierownictwo kluba zlie' 
cydowało się na pewien ekspc^’ 
ment. Po nieudanych wyst?PłCk 
w II lidze postanowiono dać sń1’ 
sę własnym wychowankom. CiF 
wy zespół oparto na drużynie 
ra w ubiegłym roku zdobyła W 
cemistrzostwo Polski juniorów.

Warciarze do obecnej edytf 
rozgrywek nie wystartować 
fortun,nie. W miarę upływu & 
su systematycznie odrabi^ 
straty i w chwili obecnej ®a' 
ją już tyle samo punktów c) 
lider tabeli — Sparta Szai^ 
tuły. W klubie wierzą, że 
dy zespół zielonych wywali 
mistrzostwo swojej grupy. 1 
sukces ten będzie początki13 
drogi do przywrócenia p^a’ 
rzom Warty należnego . 
miejsca w gronie najlepszy*-8 
zespołów Polski. Na to 
czekają i w awans wie1^ 
wciąż liczne jeszcze rz^ 
sympatyków zielonych.



ZAKŁADY elementów 
wyposażenia budownictwa 

^TALPLAST-LESZNO” w Lesznie 

awiadamiają o zmianie swej siedziby 
1 z ul. Dzierżyńskiego 32

NA UL. MAGAZYNOWĄ 4 
oraz uprzejmie informują, iż z dniem 
i kwietnia 1976 r. został zmieniony 
numer wywoławczy naszej centrali 
telefonicznej z numeru 26-01 do 5

na NUMER 59-00.
Aktualne telefony: Dyrektor — 54-12 
‘ z-ca Dyr. d/s Ekonomicznych,

Gl. Ekonomista — 28-82
844-K2

UWAGA! UWAGA!
ZBLIŻA SIĘ OKRES HODOWLI 
JEDWABNIKA MORWOWEGO!

Hodując jedwabniki, można w ciągu 
miesiąca zarobić 20.000 zł przy nie­
dużym wkładzie pracy i kosztów. 
Umowy zawiera i informacji udziela 

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Surowcami

Włókienniczymi i Skórzanymi 
61-249 P»in»ń, 

wL Obotrycka 61, telefon 756-41 
2268-K1

fabryka samochodów rolniczych
w Poznaniu

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
0 automatyczne myjnie szczotkowe do mycia sa­

mochodów osobowych wraz z suszarką — 
w cenie 376.600,— dla odbiorców indywidual­
nych 436.000,—

Q urządzenie rolkowe do sprawdzania hamulców 
samochodów ciężarowych i autobusów RH-3000 

<— w cenie 103.500,—
0 urządzenie rolkowe do sprawdzania hamulców 

samochodów osobowych RH-500 — w cenie 
47.450,— zł.

Zamówienia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Dział Zbytu Poznań, ul. Warszawska 349, 

— telefon 700-81, wewn. 35 i 36.
1126-K1

Piece kaflowe korzystnie 
sprzedam. Tel. 67-52-08.

44540g
Sprzedam 40 m‘ lenteksu 
parkietopodobnego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42596gpr.
Nowe peruki korzystnie 
sprzedam. Gerlach, Dłu­
ga 4 m. 5. 45U»g
Sprzedam konie robocze 
2,6 i 12 lat z uprzężą, tra 
wiarkę konną z ©przy­
rządem żniwnym. Piotr 
Ostojski, Poklatki, pocz­
ta Kleszczewo. 481p
Błotniki przednie, dwoje 
drzwi, nowe, silnik do re 
montu P-70 oraz WSK 
175 sprzedam. Telefon 
67-26-08. 45851g

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę budowlaną w Oborni­
kach, 4.000 m1, z budyn­
kiem gospodarczym. Ra­
tajczak, Oborniki Wlkp., 
Zwycięstwa, tel. 282, po 
godz. 20 . 46026g

Sprzedam nową luksuso­
wą willę z ogrodem 1.070 
m!, dużym budynkiem 
gospodarczym, korzystnie 
położoną. Do wykończe­
nia willi 10 proc.. Zięba, 
Gniezno, Poznańska 5.

406p

Praca 0 Nauka
Pomoc domowa docho­
dząca w godzinach popo­
łudniowych — potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, Dą­
browskiego 8 m. 3, po go 
dżinie 17. 46151 g

Przyjmę zaraz uczennicę 
16—18 lat. Zakład fryzjer 
ski, Oborniki, Swierczew 
skiego 36.43023g

Dochodzącą pomoc domo 
wą zatrudnię zaraz. Po­
znań, Cegielskiego 4 m.
12. 43024g

Pomoc domową na stałe 
przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Osob­
ny pokój. Wysokie wyna 
grodzenie. Tel. 440-09 lub 
oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45600g.
Potrzebna bieliżniarka — 
szycie bluzek i koszul 
sportowych. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45U8g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43114g

Kupno 0 Sprzedaż

Pomocy w nauce z matę 
matyki, języka polskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego — udzie 
lą pedagodzy. Staszica 5 
m. 7, 42957g

Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42936g.

Maszynę do pisania wa­
lizkową nową lub uszko­
dzoną kuplę. '63-030 Ko­
strzyn, skrytka 25 . 389p

Dnia 23 kwietnia 1976 r. zmarł nagle

por. rez. KAZIMIERZ BESZTERDA 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19 r.. 
żołnierz września 1939 r. w 57 pp, 14 DPA 
Armii Poznań, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi i medalem „Bojownikom 

Niepodległości”.
Zmarły był długoletnim, zasłużonym działa­

czem społecznym Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Dzielnicowy ZBoWiD 
Poznań - Wilda

. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

46917g

Dnia 24 kwietnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
75 lat, nasza ukochana matka i babcia

MARIA KUSZENIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Lipową 4. 46O28g

Dnia 25 kwietnia 1976 r. zmarł nagle w wieku 
lat 69, ukochany mąż, ojciee i dziadek, śp.

MARIAN STRÓZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

46123g

.... .......
Dnia 22 kwietnia 1976 r. zmarł. nagle

zastępca dyrektora byłego
„ ^°J*wódzkiego Przedsiębiorstwa 

n<Hu Spoży wczego - Hurtownia w Poznaniu

STANISŁAW JÓZEFCZYK
Cześć Jego pamięci!

Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

R»da Zakładowa — Dyrekcja — POP
współpracownicy

PHS Oddział w Poznaniu
46027g

T Kwietnia 1975 r. zmarł po długiej
chorobie, mój kochany mąż, 

J eCi teść 1 dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

JAN SZNURA
emeryt PKP

odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.05 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Kilińskiego 3 m. 10.
żona z rodziną

4M14g

0 Samochody
Fiata 127p, 1974 rok. sprze 
dam. Telefon 33-02-16.

43285gpr.

0 Lokale
Samodzielny pokoik z ku 
chnią wynajmę, chętnie 
mężczyznom. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46018g.
Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię zaraz, najchęt 
niej Grunwald, Raszyn. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45494g.

0 Nieruchomości
Pilnie sprzedam ogrodnic 
two w Katowicach. Wia­
domość: Kołobrzeg, ul. 
Trzebiatowska 27, telefon 
21-85. 45860g
Sprzedam dom 10-lzbowy 
z oparkanionym placem 
i ogrodem. Odpowiedni 
punkt dla rzemieślnika. 
Mieszkanie z wygodami 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43923g.

W dniu 25 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężko przepracowanym 
życiu, nasza kochana mama, babcia i prababcia

JÓZEFA BRODZIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu parafialnym na Winiarach.

W nieutulonym żalu pozostaje
rodzina

Ostrobramska 22 m. 2. 46120g

Dnia 26 kwietnia 1976 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 74, śp.

LEONARD DRĄŻKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Opolska 44 m. 4. 461Mg

tDnia 24 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY GORCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążana
rodzina

Osiedle Kosmonautów II m. 98. 1911-KS

4. Dnia 25 kwietnia 1976 r. po ciężkich cierpłe- 
T niach zakończył swmje pracowite 1 pełne 
poświęceń życie, o niezwykłym sercu, najuko­
chańszy 1 najdroższy ojciec i teść

EDMUND PORZEGA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina
Ul. Gwardii Ludowej 26 m. 10. «117g

tDnia 24 kwietnia 1976 roku zmarła po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, nasza ukochaną

1 niezapomniana córka, siostra, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 48, śp.

Mirosława Maria ZIĘTKIEWICZ
lekarz stomatolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu.junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

matka i rodzina
1010-K3

Sprzedam dom mieszkal­
ny, jednorodzinny bliź­
niak, po kupnie wolny. 
Cena do uzgodnienia, w 
Obornikach Wlkp, ul. 25 
Stycznia 13. Informacje 
w godz. 16—20 . 42898g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2600 m2 w Luboniu 
3. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42910g.

Działkę budowlaną 1001 
m2 w Antoninku pod 
bliźniak sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42929g.

Puszczykówko — sprze­
dam ogród 2000 m2 z let- 
niakiem, prąd, woda. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka .19 dla 42959g.

Sprzedam dochodowy 
dom w Gnieźnie z wol­
nym mieszkaniem (cen­
tralne ogrzewanie) względ 
nie zamienię na mieszka­
nie własnościowe (kawa­
lerka niewykluczona) w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42973g.

ZAPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ!
Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej 

II stopnia im. Fryderyka Chopina w Poznaniu 
UL. OSTROBRAMSKA NR 12/14

OGŁASZA ZAPISY
dla kandydatów na rok szkolny 1976/77 w zakresie 

wszystkich instrumentów muzycznych, śpiewu 
solowego, rytmiki specjalnej.

Z dniem 1 września br. otwiera się klasy : 
akordeonu oraz gitary klasycznej.

Egzamin wstępny odbędzie się 7 i 8 czerwca 1976 r.

Jednocześnie z dniem 1 września 1976 roku 
otwiera się przy tutejszej Szkole

DZIAŁ ZAOCZNY
w zakresie wszystkich instrumentów muzycznych.
Egzamin wstępny dla kandydatów Działu Zaocznego 

odbędzie się dnia 21 czerwca br.

Bliższych informacji udziela sekretariat Szkoły 
codziennie w godzinach od 8—15, telefon 609-19.

26-B

Sprzedam działkę letni­
skową nad Wartą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42821g.

Zguby 0 Różne

Cyklinowanie 1 lakiero­
wanie parkietów oraz 
malowanych podłóg. Tel. 
67-34-49 — Łagodzki.

45681g

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem, może być 
niewykończony. Pindra- 
szak zamieszkały u Wie- 
trzychowskiego. Ruchoci- 
nek 62-244 Mielżyn. 42983g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 13 ha wraz 
z budynkami koło Pozna 
nia lub same budynki. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43034g.

21 kwietnia o godz. 13.20 
zostawiono w taksówce, 
błękitna „Dacia”, torebkę 
brązową z ważnymi do­
kumentami, zwrot za wy 
nagrodzeniem. Poenań, 
Dzierżyńskiego 291 m. 22.

4585.
Parkiety (mozaiki), wy­
kładziny, układam, bez- 
pyłowo cyklinuję. Zakład 
Usługowy, tel. 739-58 — 
Nowakowski. 43927g

Wykonuję na zamówienia 
wg podanych wymiarów, 
deski podłogowe, sztache 
ty na płot oraz stopnie 
dębowe do schodów. Sto 
larnia Metzler, 64-207 Ka 
szczor, telefon 83, po go­
dzinie 15. 396p

Okazja! WSP „Usługa” 
uszczelnia okna taśmą alu 
miniową (importowaną) 
po obniżonej cenie. Za­
kład nr 180 ul. Gwardii 
Ludowej 34 tel. 333-722 Ja­
nusz Dzikowski. 43047g

0 Matrymonialne

Kupię domek z ogrodem 
Puszczykówko, Leszno, 
Bojanowo, Rawicz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43042g.

Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usługa”. Tel. 
599-99 — Anioła, de godz. 
15. 43513g

Posiadam lokal frontowy 
przy ruchliwej ulicy. 
Oczekuję oropozycji współ 
pracy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
42890g.

Sprzedam pilnie gospodar 
śtwo 13 ha w StajkoWie, 
zabudowania nowe, przy­
stanek autobusowy, stacja 
kolejowa blisko. Maksyml 
lian Just, Krosinek koło 
Czarnkowa, woj. pilskie.

43M7g

Orwochrom UT II barw­
ne przeźrocza, Orwochrom 
NC 19 barwne filmy ne­
gatywowe wywołuję w 
krótkim terminie. Zakład 
Fotograficzny — Jan Ko- 
łecki, Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii).

43652g

Stacja Diagnostyczna inż. 
Piechowski, Syrokomli 1 
(druga za rondem Oborni 
ckim) dawniej Kościelna 
56 —- zbieżność, kąty, wy­
ważanie, światła, zawory, 
specjalność — przepał.

42716g

Oddam wynalazek, pro­
dukcja metalowa, współ­
praca. Oferty „Prasa”, 
GrunwaldZKa 19 dla 42758g.

Wysoka brunetka, lat 29 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43045g.
Poznanianka, panna 29- 
letnia średniego wzrostu, 
wyższe studia, mieszka­
nie, samochód, material­
nie niezależna, przystoj­
na, uczciwa, zapozna odpo 
wiedniego pana zdecydo­
wanego na małżeństwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42340g.
Samotny, 53-letni, rze­
mieślnik, bez nałogów, 
posiadający nieruchomość 
w mieście i gotówkę poz 
na panią materialnie nie­
zależną w celu matrymo- 
nialnym. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43064g.

+ Dnia 23 kwietnia 197« r. zmarła, przeżywszy 
lat 71, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana siostra i ciocia, śp.

MARIANNA CZERNICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. TS 

na cmentarzu na Miłostowie.

Rędzina

+ Dnia 25 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 

ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK SŁABO LEPSZY
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. • godz. 19.91 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona x rodziną

Ul. Makowa 17 m. 1. BM1-K3

tDnia 24 kwietnia 1976 r. zmarła nasza uko­
chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

# WERONIKA JÓŻWIAK
długoletnia pielęgniarka Kliniki 

przy uL Polnej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia W bm. o godz. MM 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

rędzina
Ul. Strzecha 4 m. 4. 46rS7g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 kwiet­
nia 1976 r. zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach, nasza najlepsza żona, matka, babunia 

i teściowa, w wieku 62 lat

STEFANIA KIERSZ
x domu Rachwalska 

emerytowana nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 

kwietnia br. o godzinie 15.25 na craentorzu na 
Junikowie.

Mąż x rodziną
Osiedle Wielkiego Października bl. T, m. 196.

46193g

+ Dnia 25 kwietnia 1976 roku zmarł mój drogi 
mąż, nasz teść i dziadek, przeżywszy lat 71,

WIKTOR KANIA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 !

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
10O9-K3

■BBga—m—111,1 ni j

+ Dnla 24 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona . 1 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

tedciowa, babcia i ciocia, śp.

WALENTYNA REDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 

na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Oświecenia 112 m. 8. 1OO6-K3

+ Dnia 23 kwietnia 1976 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 88, śp.

ZOFIA KRAUSE
z domu Kicińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

rodzin*

Ul. Chlebowa 7 m. 4. 10O8-K3

tDnia 25 kwietnia 1976 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec i teść

JAN RITTER 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia PolskŁ

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 28 bm. 
o godz. 14 z kościoła św. Ducha w Grodzisku 
Wlkp.

W smutku pogrążona

rodzina
4611^
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| Wtorek

Teofila 
Zyty

Słońce: 4.17—18.59

TEATRY
Opeka — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

veUi”.
POLSKI _ g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

przedst. zamkn.

K »«NA 1
KDF MUZA — g. 15 „Niech be­

stia zdycha’’ (fr. 18 1.). g. 17.30 
„Człowiek stamtąd’’ (radź. 15 1.), 
g. 20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 14. 15.30 
„Helga” (RFN 15 1.), g. 17.30. 19.30 
UKF. /

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30 
„Podróż” (wł. b.o.). g. 20 „Nie­
winni o brudnych rękach” (fr.- 
wł.-RFN 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Tragedia Posejdona’’ (USA 
18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 
„Och, jaki pan szalony” (ang. 18 
1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Klu 
te” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18 „Dramat namiętności” (kanad. 
18 1.), g. 20.15 „Cyrk straceńców” 
(USA 15 1.).

KOSMOS — g. 1(7.30, 20 „Romans 
jakich wiele” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 15.45. 18 . 20.15 „Mor 
dercy w imieniu prawa” (fr. 15 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.). g. 17.30. 19.30 „Bealri- 
ce Cenci” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30. 20 
„Układ” (USA 18 L).

OSIEDLE' — g. 16. 19 „Legenda 
o Paulu i Pauli” (NRD 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Deps” (jug. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30 „Miłość 
w godzinach nadliczbowych” (ang. 
15 1.), g. 15.15, 17.30, 20 „Ucieczka 
gangstera” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
SKF — s. zamkn., g. 19.30 „Dra­
mat namiętności” (kanad. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Yuriko moja miłość” (radz.-jap. 
b.o.).

WARTA — g. 10, 16 „No i co 
doktorku” (USA b.o.). g. 12, 14. 18. 
20 „Niewygodny kochanek” (wł. 18 
1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
„Zorro” (fr. b.o.), g. 20.30 „Nocne 
widma” (ang. 18 1.).'

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO ul. Krańcowa 1 uL Zwie­
rzyniecka g. 9—18.

j[ nvauR¥ 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Długa 1/2; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41 tel. 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia -odwykowego 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Radio Praga prezentu 
je; 9.45 Pieśni i tańce sądeckie; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Róża i płonący las” 
— fragm. pow. T. Hołuja: 10.40 
Muzyka; 11.05 Nie tylko ula kie­
rowców; 11.12 Wrocławskie propo­
zycje muzyczne; 11.30 Lubelskie 
stuuio muzyczne prezentuje; 12.25 
Laureaci konkursu na szczecińską 
p.osenkę; 13 Śpiewa Andrzej Ro­
siewicz; 13.35 Śpiewa „Mazow­
sze”; 14 Muzyka z baletów kla­
sycznych; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Nowe pły 
ty „Polskich Nagrań”; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Interserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Problemy 
kultury fizycznej; 17.30 Parada poi 
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
20.05 — NURT — „Postawy i tech 
niki wychowawcze nauczyciela a 
rozwój osobowości”; 20.25 Koncert 
życzeń miłośników muz. poważnej; 
21.18 Gwiazdy światowych estrad; 
22.20 W rytmie charlestona: 22.30 
Fala 76; 22.40 Portugalia śpiewa; 
23.19 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 — Jam session — aud. Roma 
na Waschki.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 8, 
9, 10. 12.05. 15, 16, 19. 20, 2L 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu 
form tanecznych; 8.35 Public, eko 
nomiczna; 9 Rapsodie hiszpańskie; 
9.40 „Gdzie jest fortepian?” — 
słuch, dla przedszkoli: 10 Zycie co 
dzienne w Japonii w epoce samu­
rajów; 10.30 Konc. Ork. PR i TV 
w Krakowie; 11 Dla kl. VI (język 
polski): „Zapraszamy do Toru­
nia”; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy: 12.25 „Z pierwszej
ręki” — montaż fragm. książki 
R. Wójcika „Czy bohaterowie są 
zmęczeni”; 12.45 Bellini — fragm. 
t opery „Purytanie”; 13 Dla kl.
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Trwają wybory do samorządu mieszkańców

Potrzebne zaangażowanie

i kolejne inicjatywy
22 bm. rozpoczęły się w Poznaniu wybory do samorządu 

mieszkańców. W pierwszej kolejności (do 5 maja br.) trwają 
zebrania sprawozdawczo-wyborcze do 184 komitetów obwo­
dowych. Na nich też dokonywane są wybory delegatów na
52 
się 
we
W

Od 1 maja br.

Nowy rozkład lotów

konferencje osiedlowe. Na tych ostatnich, które odbywać 
będą od 5 do 30 maja br. również wybierane będą no- 
składy osobowe.

Polskie Linie Lotnicze LOT 
wprowadzają z dniem 1 maja 
br. nowy rozkład lotów. Prze- 
widuje on trzy połączenia 
Poznania z Warszawą (odloty 
o godz. 8.15, 14.25 i 15.40) a 
także połączenia z Krakowem 
i Rzeszowem. Do Krakowa sa­
molot będzie kursował w po­
niedziałki i soboty (odlot o
godz. 11.40), natomiast do

minionej kadencji różno-
rodne były formy działalno­
ści samorządu mieszkańców. Z 
jego inspiracji, a wspólnie z 
mieszkańcami realizowano czy 
ny społeczne, sprawowano kon 
trole w zakresie usług, zwra­
cano szczególną uwagę na zgod 
ne współżycie między lokato­
rami oraz organizowano zaję 
cia dla dzieci.

Te same cele przyświecają 
nowo wybieranym działaczom 
samorządu. Chodzi więc o 
to, aby interesy mieszkańców 
reprezentowali ludzie cieszący 
się zaufaniem środowiska, ak­
tywni i z inicjatywą. Od ich za­
angażowania zależeć będzie 
bowiem kształtowanie prawi­
dłowych stosunków między­
ludzkich i wytwarzanie życzli 
wej atmosfery wśród miesz­
kańców danego rejonu oraz or 
ganizowanie placówek opieki 
nad dziećmi i zachęcanie mło 
dzieży do pracy społecznej. 
Nadto chodzi o dalsze umac­
nianie więzi mieszkańców z 
organami administracji pań­
stwowej.

Dotychczas, pod egidą Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, odbyło się 
w mieście 30 ?ebrań, a w cią­
gu wczorajszego dnia — 26. 
Dzisiaj odbędą się one m. in. 
w szkole podstawowej na Fa­
bianowie, w Ekspozyturze U- 
rzędu Miejskiego na Jeżycach 
przy ul. Słowackiego 22 oraz 
w Osiedlowym Domu Kultu­
ry „Jagiellonka” na Ratajach 
(początek godz. 18).

kadencji oraz odpowiadają 
pytania w dyskusji, (a)

na
Rzeszowa we wtorki, środy, 
czwartki i piątki (odlot z Poz­
nania o godz. 11.40).

Radość z dzieła niszczenia?
przyszła wiosna, a dzieci z 

przedszkola przy ul. 
Mielżyńskiego w Poznaniu nie 
mogą się bawić w swoim 
ogródku. A i paniom wycho-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 17, konkurs czy­

telniczy z zakresu wiedzy o życiu 
w krajach socjalistycznych w Sali 
Błękitnej Pałacu Kultury; • godz. 
17, spotkanie inwalidów organizo­
wane przez Zarząd Oddziału Wo­
jewódzkiego Polskiego Towarzy­
stwa Walki z Kalectwem w klubie 
Medycznego Studium Zawodowe­
go przy ul. Stalingradzikiej 41; ® 
godz. 18.30, zebranie Polskiego To­
warzystwa Historii Medycyny w 
czytelni filii nr 10 Głównej Biblio­
teki Lekarskiej Akademii Medycz-

wawczyniom łatwiej byłoby 
tutaj przypilnować dzieci, niż 
wyprowadzać je daleko na 
spacer. Ale przyległy do przed­
szkola teren, pomyślany jako 
plac zabaw, przedstawia widok 
opłakany: zniszczona zieleń, 
połamane ławeczki-, ślady po 
innych urządzeniach.

Pięć lat temu teren ten zo-
stał 
przez 
ków, 
mógł

pięknie uporządkowany 
rodziców przedszkola-

Wydział Oświaty wspo- 
czyn społeczny dotacją,

nej przy ul. 
piętro).

• Dyrekcja 
zawiadamia,

Masztalarskiej 8a (1

Teatru Muzycznego 
że dzisiaj zamiast

operetki J. Straussa „Noc w We­
necji” Teatr wystawi musical J. 
Wasowskiego „Machiawelli”.

[M«jd©s[jW
POZNAŃSKI

było więc opłotowanie, zieleń, 
piaskownice a nawet mały 
amfiteatr. Radość jednak trwa 
ła bardzo krótko, bo nieznani 
sprawcy zniszczyli wszystko, 
co zostało zbudowane niema­
łym wysiłkiem. Przy czym nie 
ulega wątpliwości,, że w du­
żym stopniu niekorzystnie 
wpłynęła na stan posiadania 
przedszkola bliskość restaura­
cji „Rarytas” oraz fakt, iż w 
ciągu dnia w ogródku zaba­
wiają się również starsze dzie­
ci z sąsiednich kamienic.

— Chcemy to znowu upo­
rządkować — mówi dyrektor-
ka przedszkola tylko na

W 
także 
FJN, 
radni 
wej.

zebraniach uczestniczą 
przedstawiciele WK

Urzędu Miejskiego oraz
Miejskiej Rady Narodo
Ci ostatni prezentują

mieszkańcom wstępne, węzło 
we kierunki społeczno-gospo 
darczego' rozwoju miasta oraz
szczegółowe danej dzielnicy. 
Przedstawiciele Urzędu nato­
miast zapoznają zebranych z 
oceną realizacji wniosków i po 
stulatów samorządu mieszkań 
ców zgłoszonych w minionej

ODPOWIADAMY
Stały Czytelnik. — Radzimy 

zwrócić się do Muzeum Instru­
mentów Muzycznych w Poznaniu, 
Stary Rynek. Ta>m ocenią czy 
skrzypce istotnie są cenne. (478)

Jarosław ul. Jesienna 17/19. — 
W Poznaniu przy ul. Chełmoń­
skiego 7 istnieje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek. (1044)

Elżbieta. — Redakcja nie udziela 
na łamach indywidualnych porad 
prawnych. Jeżeli Pani poda swój 
adres, na list odpowie nasz radca 
prawny listownie. (1433)

III i IV (wych. muz.): „Odgad<> 
nij z nami”; 13.29 Muzyka; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.59 Przeboje 
Pragi, Warszawy i Budapesztu; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
z kraju kwitnącej jabłoni; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i ciiłopcow; 
15.40 Studio Słonecznik: „Uroczys 
te chrzciny w setne urodziny”; 
16 Śpiewają „Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe”; 16.10 CRS — roi 
nikom; 16.25 Arie i duety z ope­
retek Kalmana i Lehara: 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.5# Radio- 
express; 17 F. Liszt — I Koncert 
Es-dur na fortep. i ork.; 17.29 
„Sądy nieostateczne” — niepoeci 
o poezji; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 J. S. Bach 
— Passacaglia i Fuga c-moll na 
organy; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Podróże muz. 
po kraju; 19.39 Wielki tydzień ma 
łych teatrów; 21 Znasz-li ten 
głos”; 21.50 Pastorale staropolskie; 
śpiewa Chór Kameralny „Canto- 
res Minores Wratislavienses”; 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 J. Zarębski — Kwintet 
fortep. g-mołl op, 34; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 H. Łuk-om- 
ska śpiewa pieśni Claude Debus- 
sv’ego.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.39, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

FROG.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Pożegnania i powro 
ty” — ode. 3; 9.10 Śpiewa trio 
Łabello; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 S. 
Prokofiew — VIII Sonata fortep. 
B-dur op. 84 gra Swiatosław Rich 
ter; 10.15 Mini recital Krystyny 
Prońko; 10.35 Z kompozytorskiej 
teki E. Morricone; 11 Życie rodzin 
ne — magazyn; 11.30 Instrumenty 
jazzu — fortepian; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.45 „Aleksander Wielki” — 
ode. 4; 14 Poematy symf. Kar­
łowicza pod batuta Wisłockiego: 
Rapsodia litewska op. 11; 14.30
„Słoneczna strona życia” śpiewa 
G. Lighffoot; 15.10 Rock z Nige­
rii — gra zespół Assagai; 15.30 

.1:1 — o sporcie rozmawiają B. To­
maszewski i S. Wysocki: 15.45 Ko

1 ^00 kobiet z JeżYc Pracowało luuU wczoraj w Parku Sołac- 
krm. Porządkowały one trawniki, 
sadziły kwiaty. Już trzeci rok ko­
biety z Jeżyc, zrzeszone* i nie
zrzeszone pracuję w 
niedzielę kwietnia przy

osłałnią 
upięk-

szanhi swojej dzielnicy. Pomaga

jak długo? Sąsiadująca z nami 
Liga Ochrony Przyrody ofia­
rowała swoją pomoc w postaci 
przywiezienia piasku, dostar­
czenia zieleni, ale przedtem 
trzeba teren opłotować. Może 
uda nam się to zrobić jesienią. 
A potem jak tego strzec? Czy 
wypuszczać na noc złego psa?

(zd)
im młodzież szkolna z Liceum
Medycznego i IV Liceum Ogól­
nokształcącego oraz szkół pod­
stawowych. Również wczoraj te­
ren wokół „Goplany” porządko­
wały zatrudnione lam kobiety, a 
pracownice Akademii Rolniczej 
wykonywały prace w swoich 
ogródkach doświadczalnych.

0>g)

poznańskie Muzeom Historii 
• Ruchu Robotniczego przy­

gotowało dwie interesujące wy­
stawy, które zaprezentowane zo­
staną mieszkańcom Pragi. Od 28 
bm. do końca maja eksponowa­
ne one będą w tamtejszym In­
stytucie Informacji i Kultury Pol­
skiej. Jedna, to wystawa blisko 
100 medali pod hasłem „Prze­
ciw wojnie”, a druga — około 
50 grafik pod wspólnym tytułem 
„Człowiek i praca w grafice Pol­
ski Ludowej”, (bop)

łysankę Gershwina gra M. Fergu- 
son; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Janusz Muniak — muzyk 
poszukiwany; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Z 
obu stron kamery; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty 
godnia — S. Prokofiew: „Gracz”; 
19.50 „Pożegnania i powroty” — 
ode.. 4; 20 O muzyce z W. Kila­
rem; 20.30 J. Jarczyk solo i w ze­
spole; 20.50 Młodość — niepokoje 
literackie; 21.15 Wielki pianista — 
W. Horowitz — Sonaty Clementie 
go; 22.08 Śpiewa Łucja Prus: 22.15 
Pow. w wyd. dżw.: „Lalka”; 22.45 
Dwie wersje tematu „Tańcząc w 
ciemności”; 23 Odgłosy przyrody 
— miniatury poetyckie: 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa R. Flack.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 10.30. 12.05, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Poranek muzyczny; 8.15 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski): „Po 
seł prawdy Litwos i inni”; 11.30 
Śpiewa R. Conrad — tenor: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel, zespołów i solis­
tów ludowych; 13 Z radiowej fo­
noteki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich (biologia): „Współczesne 
osiągnięcia w walce ze szkodnika­
mi”: 14.25 Pomniki warszawskie 
— Fryderyk Chopin — magazyn 
literacki; 14.55 Maria Przybyłko- 
Potocka — montaż z książki K. 
Biernackiego; 15.15 Z cyklu: „Spra 
wa A” — rep. lit. Danuty Nowie 
kiej pt. „Próba powrotu”: 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 Renesans 
pianoli — nagranie I. J. Paderew 
skiego; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łanie”; 16.50 Radioexpress; 17 
Echa Poznańskiej Wiosny Muzycz 
ne* 17.15 Aud. społ.; 17.25 Poznań 
muzyką malowany; 17.50 Program 
stereof. — Festiwal Muzyki Współ 
czesnej; 18.25 Naukowcy — rolni­
kom; 18.40 W trosce o słowo i 
treść: „Mistrzowie pióra” — J. A. 
Morsztyn — poeta baroku: 19 Re- 
fle-ksje o tegorocznej Olimpiadzie

Porządki wiosen^ 
jeszcze nie wszędy

Wiosenne porządki są w mieście w pełnym toku 
nadal jest jeszcze wiele do zrobienia. Z Poznania nnSZ‘* 
jak najprędzej zniknąć pozostałości po zimie. Aby 
stało, konieczna jest większa mobilizacja wszystkich *
odpowiedzialnych.
Tym tematem zajmowano 

się wczoraj podczas poszerzo­
nego plenarnego posiedzenia 
Miejskiej Komisji Porządku i 
Czystości. Omawiając te za­
gadnienia prezydent miasta 
Władysław Śleboda stwierdził 
m. in., że od wszystkich zain­
teresowanych wymagać się bę­
dzie utrzymywania na co dzień 
ładu i to przez cały rok. Po­
nieważ wielu nie reaguje na 
upomnienia — stosować się 
będzie w większym stopniu, 
niż to bywało wcześniej — 
sankcje.

Z lustracji ostatnio przepro­
wadzonej w mieście — jak po-

Do kolejnych 49 sklepów

Dostawy towarow 
w godzinach nocnych
Przedsiębiorstwo Handlowo- 

Usługowe „Arged”, Przedsię­
biorstwo Handlu Odzieżą 
„Otex”, Przedsiębiorstwo Han­
dlu Spożywczego i „Społem” 
Wojewódzka Spółdzielnia Spo­
żywców — wyznaczyły w bie­
żącym roku do odbioru do­
staw towarów w godzinach 
nocnych łącznie 49 sklepów. W 
większości wymagają one mo­
dernizacji zaplecza magazyno­
wego, aby wyodrębnić tam 
specjalne pomieszczenia dla 
tzw. komór przyjęć. Są one 
niezbędne, • gdyż zaopatrzenie 
w tym systemie odbywa się 
bez udziału personelu.

Czytelnicy sygnalizują, że rozła­
dowywanie metalowych pojemni-
ków z wędlinami
nocnych 
sklepów) 
Jak nas 
bliższym 
mienione 
tworzyw

dostarcza 
powoduje

(w 
się

godzinach
je

spory
do 25 
hałas.

poinformowano, w naj- 
czasie zostaną one wy- 
na inne, wykonane z

sztucznych, (pik)

za.

informował przewoź 
MKPiCz, Włodzimierz 
wiak — wynika, że w d?S" 
ciągu wielu jest bałagani 
Świadczy o tym na 
stan terenów wokół bid 
przy ul. Obornickiej Ora^ 
re szopy przy ul. Słup^ 
zaniedbania po ukończeniu^ 
dowy w rejonie Górczyna ? 
chód niego i szpecący 
parkan przy ul. Dąbr^' 
go 91. Przykładów takich j 
niestety znacznie więcej

Nie zdołano jeszcze ci 
wiosna już dawno nader 
uporządkować wszystkich?1 
renów zielonych. WpraJ- 
d0 tych prac włączyła się 
dzież, jednak troskę o Z;eU 
w pierwszej kolejności prze-' 
wiać powinny przedsi^ 
stwa za nią odoowiedzife 
Dotychczas 55 000 młod*-. 
przepracowało w czynie 
łecznym około 170 000 
Natomiast znacznie mniej u. 
pobiegliwości w tym zakr^ 
wykazują niektóre 
pracy, instytucje, a tafe; 
szkoły. Nie brak w Poznaj; 
terenów oięknie uporządkon 
nych. Wzorowy ład pa^ 
m. in. wokół „Polfy”, 
try” i na osiedlu Rataje. Chj. 
dzi jednak o to by całe mi 
sto lśniło czystością, (a)

.Bank PKO: 659-51
Mimo woli przyczyniliśmy si(i 

nasilenia liczby rozmów teleb 
nicznych w zakładzie naprawcip 
„Foto-Optyki”, zamieszczając j 
artykule o warunkach zakupu 
lut („Głos” z 26 bm.) niewiaście’ 
mylnie nam podany numer jedm- 
go z telefonów Banku PeKaOi 
Poznaniu. Jego dyrekcja przepu 
sza za pomyłkę i podaje rai > 
szcze numery, pod którymi im 
na uzyskać informacje na tętn;: 
sprzedaży walut na cele tury, 
styczne: 659-51, 628-97 oraz 62!-" 
(centrala), (zk)

Spółdzielczość inwalidzko

rozszerza program usług

Coraz częściej w naszym 
codziennym życiu spo­
tykamy się z działalno­

ścią Usługowej Spółdzielni In­
walidów, która staje się praw­
dziwym potentatem w dzie­
dzinie usług. W ubiegłym roku 
poznańska spółdzielnia połą­
czona została z podobną jed­
nostką w Gnieźnie, rozszerza­
jąc zakres swej działalności 
prawie na cały teren woje­
wództwa poznańskiego.

W chwili obecnej w Usługo­
wej Spółdzielni Inwalidów

Historycznej; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Horyzonty muzyki; 20.30 
Miłośnikom wielkiej pianisty ki; 
21.15 Hiszpańska muzyka organo­
wa XVI i XVIII wieku; 21.55 
Haydn — Kwartet smyczkowy; 
22.15 Rozmowy o książkach: 23.35 
Twarze jazzu.
Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWIIJ* 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — 1. 26 — W. Broniewski 
„Łódź”, „Cześć i dynamit”; 6.30 
— TTR — Matematyka — 1. 35 
„Wartości funkcji trygonometrycz 
nych”; 8 — „Brygada Tygrysa” 
film ser. prod. fr. (kol.); 9 — Ma­
tematyka dla najmłodszych kl. I 
(kol.); 10 — Język polski kl. II lic. 
— A. Czechow „Czajka”; 12.55 — 
Program dla szkół średnich — „Ro 
dżina współczesna”; 13.45 — TTR 
— Język polski — 1. 20 — A. Mic­
kiewicz — „Dziady” cz. III; 14.30 
— TTR — Chemia —1. 21 „Miedź” 
(kol.); 16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 —• „Obiektyw”; 17 — „Przed 
ekranem” (kol.); 17.30 — „Gospo­
darność i ja”; 17.45 — „Idziem do 
Ciebie ziemio” — film dok.: 18.15 
— Studio młodych (kol.):’ 19 — Te­
leskop; 19.10 — Telereklama; 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości 
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy, radzimy...”; 20.30 — „Ger 
minal” — ode. 1 pt. „Górnicy” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 21.10 — 
„Interstudio” (kol.); 21.25 — „Jak 
za dawnych lat”; 22.10 — Dziennik 
(kol.); 22.25 — Lektury Pegaza 
(kol.); 22.45 — „Wieczorne serena­
dy” — program estradowy.

PROGRAM II: 15.55 — Język an­
gielski — kurs podstawowy lekcja 
28; 16.30 — „Sylwetki X Muzy — 
Bogusław Lambach”: 18 — Pro­
gram lokalny; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.): 20.25 
— „Wtorek Melomana”; 21.30 — 
„24 godziny” (kol.); 21.40 — Klub 
Filmowy; „Człowiek A karabi­
nem” — radź, film fah.t 23.05 — 
Język niemiecki — kurs podsta­
wowy, lekcja 23. /

pracuje 7,5 tysiąca osób z cze­
go 5180 to inwalidzi. W po­
równaniu z rockiem 1974, za­
trudnienie wzrosło o około 1,5 
tysiąca osób w tym około 1000 
inwalidów, natomiast wartość 
świadczonych usług wyniosła 
w 1974 roku 176 378 tysięcy 
złotych, zaś plan na rok bie­
żący sięga sumy 248 500 tysię­
cy zł. USI rozwija się więc dy­
namicznie, a godnym podkre­
ślenia jest fakt, że wzrastają 
usługi świadczone na rzecz 
ludności (w porównaniu z 1974 
rokiem prawie o 100 procent).

USI prowadzi obecnie 23 od­
działy w Poznaniu, Gnieźnie, 
Obornikach, Opalenicy, Sza­
motułach, Śremie, Środzie i 
Wrześni. Większość z nich zaj­
muje się cchroną mienia, a 
więc pilnowaniem zakład!*/ 
pracy, instytucji, sklepów itp. 
oraz sprzątaniem, głównie na 
zlecenie jednostek uspołecz­
nionych. Ponadto oddział w 
Gnieźnie prowadzi warsztaty 
ślusarsko-instalacyjne, liter­
nictwa na szkle, usług radio- 
wo-telewizyjnych, krawiectwa, 
kuśnierstwa j wiele innych. W 
Poznaniu natomiast istnieje 
oddział usług parkingowych, 
usług różnych (magle elek­
tryczne, prężenie firan, 
uszczelnianie ‘okien, a także 
punkt informacyjny o możli­
wości kupna — sprzedaży 
przedmiotów używanych) oraz 
oddział usług archiwalnych. 
Ten ostatni zajmuje się m. in. 
powielaniem pism na ksero­
grafie oraz na zlecenie po- 
s zc zegól n ych prze ds ięb ior st w 
porządkuje archiwa itp. W 
niedługim czasie zamierza się 
wprowadzić kolejny rodzaj 
usług -L konserwację starych 
akt. Okazuje się bowiem, iż 
specjalrje pracownie zajmują­
ce się (tymi sprąw’ami, gdyby 
przyjmowały ^szystkie zlece­
nia — miałyby wypełniony 
„portfel robót” na najbliż­
szych... 100 lat. W ramach USI 
działa również oddział usług 
techniczno-instalacyjnych (za­

kładanie urządzeń sygnalizi 
cyjnychjj a także zmechanis- 
wanej rachunlcowoścL

Mieszkańcy Poznania -
siadacze pojazdów mechanic 
nych, bardzo często korzyść 
ją z usług spółdzielni, któ 
jest monopolistą w naszyi 
mieście jeżeli chodzi* o parks 
gi. Jest ich w tej chwili! 
stałych i 3 sezonowe.
w tym roku ma być otwarty^ 
6 dalszych parkingów stal’1, 
na osiedlach mieszkaniowy!- 
Kosmonautów, Lecha i na ® 
ninie oraz przy ul. Szeląg'^' 
skiej, Świerczewskiego i M 
ślarskiej. Na niektórych P3-' 
kingach można również san* 
mu umyć samochód (najpop* 
larniejsza jest myjnia na P3J 
kingu przy ul. Koścrustt 
Już niedługo liczba samw> 
siu go wy c h myjni wzr ośnis1 
dalszych 11, a także 
oddane do użytku dwie^ 
nie mechaniczne „Funo” * 
Ratajach (osiedla Piastowi- 
i Jagiellońskie). Pcipula*" 
giełda samochodowa, 
prowadzona jest przez 
wą Spółdzielnię Inwalidów-

Ponad 7-tysięczna z a< 
której delegaci obradować w 
dą dzisiaj nad dalszym 
jem zakładu, skupia w 
szeregach ponad 5 tysięcy . 
walidów. Nakłada to na SF 
dzielnię obowiązek zapew®
nia im odpowiednich wa^ 
ków pracy. Nakłady na 
r e h a bi li t ac y jn e s y s te m at y 
ros-ną i w 1975 roku wy®°n 
2 824 tysiące złotych, zaś wr, 
ku bieżącym — 3 120 tyw 
zł. Ponad 2 tysiące osób 
rzystało w ubiegłym 
skierowań do sanatoriów/, 
turnusy rehabilitacyjne, 
nie i obozy. W tej dziedz^ 
robi się bardzo wiele. 
ność kadr jest więc 
mniejsza, a to z kolei 
istotny wpływ na wykc-^
podstawowych zadań 

na zakładdzielni usług
pr zeds i ębior stw 
oraz ludności, (s)

6


